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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR Posiedzenie Prezydium Komitetu Wykonawczego ROZMOWY
— SZEWARDNADZE

5 listopada XXII Plenum KC oceni

przebieg wyborów do Sejmu PRL
Rady Krajowej PRON
29 bm
Komi-
Rady

• Sytuacja społeczno-gospodarcza • Poparcie dla wyników narady
Doradczego Komitetu Politycznego Państw
WARSZAWA (PAP). 29 bm. Biuro Politycz

ne KC PZPR omówiło sytuację społeczno-go
spodarczą kraju.

We wrześniu br. przyspieszono odrabianie
zaległości w wykonaniu planu rocznego po
wstałych w okresie zimowym. Szybciej niż w

poprzednich miesiącach wzrastała produkcja
przemysłowa, przewozy towarów, utrzymano
wysoki poziom skupu żywca, lepsze były wy
niki budownictwa mieszkaniowego. Po trzech
kwartałach sytuacja jest jednak nadal zróżni
cowana. W szczególności w przemyśle i in
nych działach gospodarki relacje wynagro
dzeń do wzrostu produkcji i wydajności pra
cy są gorsze niż planowane.

Podkreślono, iż konieczna jest przede wszy
stkim intensyfikacja działań sprzyjających
poprawie wyników niższych od zaplanowa
nych, zwłaszcza w przemysłach surowcowycn
i w eksporcie.

Umocnienie równowagi ekonomicznej w

wyniku poprawy efektywności pracy przea-

Warszawskiego
siębiorstw jest zasadniczym warunkiem usu
wania negatywnych zjawisk gospodarczych.

Biuro Polityczne oceniło stan przygotowa
nia .gospodarki paliwowo-energetycznej do
szczytu jesienno-zimowego 1985—86.

Wskazano na konieczność powszechnego
oszczędzania paliw i energii w całej gospo
darce, a także w gospodarstwach domowych.
Potrzeby energetyczne kraju muszą być w

znacznie większym stopniu pokrywane dzięki
bardziej racjonalnemu zużyciu paliw i ener
gii.

Biuro Polityczne zapoznało się z informacją
o przebiegu i wynikach narady Doradczego
Komitetu Politycznego Państw-Stron Układu
Warszawskiego w Sofii. Poparło w pełni u-

stalenia narady oraz zaaprobowało stanowi
sko delegacji polskiej.

Biuro Polityczne zapoznało się z założenia
mi programowo-organizacyjnymi XXII Ple
num Komitetu Centralnego. Odbędzie się ono

5 listopada i poświęcone zostanie ocenie prze
biegu wyborów do Sejmu PRL.

^

WARSZAWA (PAI>).
obradowało Prezydium
tetu Wykonawczego
Krajowej PRON. Przewodni
czący Rady Krajowej PRON
Jan Dobraczyński poinformo
wał Prezydium o swojej roz
mowie z prezesem Rady Mi
nistrów g.en. armii Wojcie
chem Jaruzelskim, w czasie

której kierując się intencjami
humanitarnymi przedstawił
przyjętą z uwagą propozycję
zwolnienia osób skazanych i
tymczasowo aresztowanych za

przestępstwa niekryminalńe.
Prezydium uznało, że prze

bieg wyborów do Sejmu, po
stępująca stabilizacja życia
społeczno-politycznego stwa

rzają możliwość zwolnienia z

zakładów karnych i aresztów
osób skazanych, a także tym
czasowo aresztowanych za

przestępstwa niekryminalne.
W szczególności dotyczyć to

mogłoby osób po raz pierwszy
skazanych lub aresztowanych,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Krakowskiej Rady PRON

CASTRO

HAWANA (PAP). W stolicy Kuby odbyły się rozmowy
między przywódcą kubańskim Fidelem Castro i mini
strem spraw zagranicznych Związku Radzieckiego Edu
ardem Szewardnadze.

W trakcie rozmowy dokonano wymiany poglądów na

temat stosunków radziecko-kubańskich. Obie strony po
informowały się m. in. o przygotowaniach do zbliżają
cych się zjazdów KPZR i KPK. Obydwie strony wyrazi
ły zadowolenie z dynamicznego rozwoju wszechstron-'
nych, braterskich stosunków i potwierdziły zdecydowaną
wolę rozszerzania i pogłębiania współpracy.

Dokonano też oceny sytuącji w Ameryce Środkowej.
Wyrażano solidarność ZSRR i Kuby ze sprawiedliwą
walką- narodu nikaraguańskiego w obronie jego prawa
do swobodnego, demokratycznego i niezawisłego rozwo
ju.

Posiedzenie

WKO w Krakowie

Obradom

prezydent
Salwa.

Wczoraj obradował Wo
jewódzki Komitet Obrony
w Krakowie,
przewodniczył
miasta Tadeusz

Tematem posiedzenia ko
mitetu były problemy wy
nikające z realizacji zadań
w zakresie budownictwa

mieszkaniowego oraz stan

i perspektywy rozwoju te
lekomunikacji w Krakowie
i województwie.

Podjęte zostały ustalenia

zmierzające do uspraw
nienia i terminowej reali
zacji zadań w tym zakre
sie.

Ponadto Wojewódzki Ko
mitet Obrony zapoznał się
z aktualnym stanem ładu,
porządku i bezpieczeństwa
publicznego w Krakowie.

Istotą działania ruchu

jest budowa porozumienia
(Inf. wł.). Wczorajsze posie

dzenie Prezydium Krakowskiej
Rady Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego po
święcone było ocenie pracy
Wojewódzkiego Konwentu Wy
borczego, udziału PRON w

kampanii wyborczej.
Przewodniczący KR PRON

red. Ryszard Zieliński uznał
aktywność społeczeństwa w

Krakowie i województwie
krakowskim w okresie wybo
rów za dobry prognostyk na

przyszłość. Trzeba tę aktyw
ność w najlepszym tego słowa
znaczeniu — wykorzystać, aby
do pra^ nad budową .porozu-

mienia narodowego przyciąg
nąć wszystkich.

O działalności Wojewódz
kiego Konwentu Wyborczego
mówił jego przewodniczący
Stanisław Suclioriski. Konwent
pracował według ustalonego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

OSTATNI ETAP STRAJKU
BRYTYJSKICH GÓRNIKÓW

LONDYN (PAP). Ponad pół roku po załamaniu się
strajku górników nastąpił ostatni etap rocznej batalii
Związku Zawodowego Górników (NUM) z rządem. Za
rząd Główny NUM podjął w Londynie uchwałę w spra
wie przeproszenia sądu i odblokowania w ten sposób
funduszów związku, znajdujących się nadal pod nadzo
rem wyznaczonego przez sąd komornika. Przeproszenie
sądu jest w brytyjskim prawie formułą konieczną dla za
kończenia sprawy o obrazę majestatu sądu. W czasie
strajku sprawę taką wytoczyło zarządowi NUM kilku ła
mistrajków, co stało się początkiem całego łańcucha
sankcji finansowych, nałożonych na związek. Jak ocenia
się grzywny sądowe oraz koszty działania komornika,
który intensywnie podróżował po Europie w pogoni za

przenoszonymi z banku do banku aktywami związku gór
ników, mogą sięgnąć 2 min funtów. Całkowite zasoby fi
nansowe związku ocenia się na 9 min funtów.

Konferencja prasowa J. Urbana
♦ Polemika z doniesieniami prasy zachodniej na temat wyników
wyborów w Polsce Środowisko naturalne w Polsce Polska

w Chile < PRONnie weźmie udziału w salonie lotniczym
a amnestia

WARSZAWA (PAP). 29 bm.
odbyła się kolejna cotygodnio
wa konferencja rzecznika pra
sowego rządu Jerzego Urbana
z dziennikarzami zagraniczny
mi.

Na wstępie rzecznik podjął
polemikę z niektórymi wypo
wiedziami prasy zachodniej,
sugerującymi na tle wyników
wyborów w Polsce, co jest
paradoksalnym pretekstem, iż
znaczna część społeczeństwa
jest przeciw socjalizmowi i
skłania się rzekomo ku zacho
dnim . wzorcom - ustrojowym.
Część prasy pisała, że frefc-

. wencja mniejsza o 20 proc, niż
w 1980 r. oznacza w każdym
razie, że ta część, społeczeń
stwa. która nie głosowała jest
niezadowolona z panującego w

Polsce ustroju. Te liczne bar-

dao dywagacje — powiedział
rzecznik t- wiązały się także
ze stwierdzeniami, że Polacy
głosowali pod naciskiem. Wło
skie czasopismo „La Vocce Re-
pubblicana” 25 października
napisało tak: „System zmu
szał łudzi do głosowania. Ko
misje wyborcze były otwarte
od 6.00 do 22.00. Telewizja
prowadziła bardzo aktywną
kampanię, odwołując nawet

niedzielny film. W tych dniach
także szkoły podstawowe za
dawały wypracowanie pt.
»Moi rodzice głosowali'*1’.

Pomijając takie nieścisłości,
jak np. to. że film nie był od
wołany, tylko trochę przełożo
ny w czasie, a wypracowanie
na temat „Moi rodzice gloso
wali”. jak wynika z jego ty
tułu. mu-siało być zadawane po

wyborach, a nie przed, to jest
rzeczą rozweselającą, że pers
wazje na rzecz głosowania, ja
kie towarzyszą każdym prze
cież wyborom n.a świecie,
przedstawia się jako zmusza
nie ludzi do głosowania. Czy
ni się to we włoskiej gazecie,
chociaż we Włoszech wobec
ludia nie glosujących stosuje
się sankcje w postaci tzw. pu
blicznego wypomnienia, tan.

wywiesza się w miejscach pu
blicznych nacowiska i piętnuje
ludizi, którzy w wyborach nie
brali udziału.

Co zaś się tyczy stosunku
polskiego społeczeństwa d>o so
cjalizmu — dodał rzecznik —

to jest on badany m. in. przez
Centrum Badania Opinii Spo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Sesja w 40-Iecie ONZ

Pokojowa misja
Narodów Zjednoczonych

WYROK NA OPRAWCÓW Z FDN

HAWANA (PAP). W stolicy Nikaragui,. Managui wy
dano wyrok na pięciu oprawców z kontrrewolucyjnej
organizacji Nikaraguańskie Siły Demokratyczne (FDN)
oskarżonych o bestialskie zabójstwo 15 chłopów w pół
nocnym departamencie Jinotega.

Oskarżeni, nazywani „specjalistami od podrzynania
gardeł”, otrzymali wyroki po 30 lat więzienia.

Godny pomysł uczczenia pamięci Wielkich Nieobecnych 1 i 2 listopada

Na krakowskich grobach Artystów i Twórców

przypomnienie Ich słów i dokonań
(Inf. wł.) Gorąco popieramy

ten pomysł — powiedział prof.
Aleksander Krawczuk; być
może narodzi się jeszcze je
dna. wzruszająca i piękna kra
kowska tradycja, być może

skończy się jedynie na uzyska
niu dodatkowych funduszy na

ratowanie starych Rakowic?
Tak czy owak — spróbować
warto...

Pomysł jest rzeczywiście o-

ryginalny i głęboki w swej
wymowie:

'

artyści składają
hołd pamięci artystów, któ
rych już nie ma. ale którzy,
dzięki swej twórczóśei, nadal
są i będą wśród nas obecni.
1 listopada br. krakowscy ak-

torzy odwiedzą, nekropolię
królewską na Wawelu, kryp
tę z prochami Adama Mickie
wicza i Juliusza Słowackiego,
Kryptę Zasłużonych na Skałce,
gdzie spoczywa m. in. Stani
sław Wyspiański, cmentarz
Salwatorski — a na nim mo
giły Zofii Jaroszewskiej, Juliu
sza Osterwy, Wiesława Dym
nego i Michała Sprusińskiego.
2 listopada, w Dzień Zadusz
ny. powędrują ludzie sztuki na

cmentarz Rakowicki, do gro
bów Heleny Modrzejewskiej,
Jana Matejki. Haliny Poświa-
towskiej, Wincentego Fabera,
Mariana Eilego. Marka Wal-
lek-Walewskiego. Nad każdym

grobem któryś z przyjaciół
Zmarłego, lub wybitny znaw
ca jego twórczości powie kilka
słów: recytowane będą wier
sze; popłynie muzyka. Naj
prawdopodobniej po raz pierw
szy polski cmentarz usłyszy
stary, nowoorleański jazz, gra
ny wśród mogił przez zespół
muzyczny...

W zaduszkowy wieczór, 2 li
stopada. w Filharmonii Kra
kowskiej odbędzie się wielki
koncert poetycko-muzyczny
„Obecni nieobecni...” w wyko
naniu najwybitniejszych kra
kowskich artystów. Lista ich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

IZadakłor Olęterd^ądrzajezyk

Szanowny $u.bllae>la!

Ibroyt OLftardzia!
W dniu tak pięknego Twojego Jubileuszu — 35-lecta

niestrudzonej, żarliwej pracy dziennikarskiej, której odda
łeś wszystko — talent, wiedzę, umiejętności, serce a na
wet swe marzenia i ambicje, tak bardzo chciałoby się
uniknąć słów patetycznych: że te 35 lat to spory iszmat
historii nie tylko spisywanej przez Ciebie z uporem
kronikarza, ale i przez Ciebie współtworzonej, że to spo
ry kawałek historii Polski i Krakowa, naszej narodo
wej kultury i naszego życia politycznego, gospodarczego.
Byłeś wszędzie tam, gdzie wykuwało się nowe. Stałeś

peronie tam, gdzie strzec trzeba było tradycji. Poświęci
łeś całe swoje dojrzałe życie „Gazecie Krakowskiej”, bę
dąc, jak rzadko kto, przykładem pracowitości, twórczej
inicjatywy, wierności idei.

To są wszystko wielkie słowa, na które po stokroć za
służyłeś, ale my — Twoje koleżanki, Twoi koledzy, Twoi
uczniowie — obcięlibyśmy, chyląc z szacunkiem głowy,
powiedzieć po prostu, z głębi serca — TRZYMAJ SIĘ
OLGIERD! ŻYCZYMY CI STU LAT!

KOLEGIUM'i ZESPÓL
' GAZETY KRAKOWSKIEJ

(Inf. wł.) W ciągu 40 lat
istnienia Organizacji Naro
dów Zjednoczonych wybuchło
na świecie 159 konfliktów
zbrojnych, w których życie
straciło ok. 40
jednak, pomimo tej tragicznej
statystyki, ONZ jest nadal u-

ważana za jeden z najważniej
szych instrumentów utrzyma-

. nia pokoju na świecie. Nie mo
żna zapominać, że to właśnie czone na rzecz bezpieczeństwa
dzięki niej rozwiązano szczę
śliwie niejeden poważny prob
lem międzynarodowy, a jej

. organizacje wyspecjalizowa
ne zanotowały na swoim kon
cie wiele znaczących osiągnięć
— szczególnie w dziedzinie
walki z głodem czy podnosze
nia stanu zdrowotności w kra
jach rozwijających się. Rada przedstawiciel Polski w ONZ.
Bezpieczeństwa niejednokrot
nie występowała w roli ..stra- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

min ludzi. A

ży pożarnej” gaszącej ogniska
zapalne w różnych rejonach
globu ziemskiego. Obecna, 40.
Sesja Zgromadzenia Ogólnego
jest doskonałym dowodem, że
ONZ pozostała tworem ży
wym i bardzo potrzebnym. •

Problemom miejsca i roli
ONZ we współczesnym świę
cie poświęcona była wczoraj
sza sesja pt. „Narody Zjed.no-

świata”, która odbyła się w

krakowskim „Domu Polonii”.
Organizatorami były Krakow
ski Komitet Pokoju, Katedra
Prawa Międzynarodowego UJ
oraz Studenckie Stowarzysze
nie Przyjaciół ONZ. W sesji
wziął udział amb. Stanisław
Trepczyński — długoletni

DWIE TRANSPLANTACJE SERCA

W PENSYLWANII

Proces podejrzanych o kradzież obrazów
w krakowskim Muzeum Narodowym

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie rozpoczął się wczo
raj proces w głośnej sprawie
kradzieży obrazów z krakow
skiego Muzeum Narodowego.
Na ławie oskarżonych zasiadły
cztery osoby: Marian Piech i
Włodzimierz Czernachowski —

byli pracownicy techniczni
muzeum oraz Bolesław Skar
żyński i Adam Raczkowski —

znani kolekcjonerzy i handla
rze dziełami sżtiuki. Akt oskar
żenia zarzuca im. że działając

w porozumieniu wzięli udział
w zagarnięciu na szkodę Mu
zeum Narodowego w Krako
wie 41 obrazów malarstwa
polskiego i obcego. W sumie
placówka ta zgłosiła kradzież
72 obrazów. W wyniku -inten
sywnych czynności dochodze
niowo-śledczych odzyskano 34
obrazy o łącznej wartości —

oszacowanej przez ekspertów
„Desy” —r na 13 min 870 tys.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

,,Achille Lauro”

Sprzęt wartości

300 tys. dolarów

strącony do morza

Wojskowe odznaczenia

dla działaczy kultury
WARSZAWA (PAP). Wielo

letnie i serdeczne więzi łączą
wojsko ze środowiskiem dzia
łaczy kultury i sztuki. Siły
zbrojne otaczają opieką i pro
mują twórców popularyzują
cych w swej pracy artystycz
nej tematykę wojskową, służą
cą kształtowaniu patriotycz
nych postaw i wysokiego sta
nu moralno-politycznego żoł
nierzy, wpływając tym samym
na gotowość bojową naszej
armii. Do tradycji przeszły już
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP). W poniedziałek w dwóch szpi
talach w Pensylwanii przeprowadzono transplantację
serca dwóm pacjentom, oczekującym na operację tylko
dzięki wszczepieniu im serca sztucznego. Ich stan był bo
wiem tak ciężki, jż serca, którymi obdarzyła obu męż
czyzn natura, mogłyby w każdej chwili stanąć

44-letni Anthony Manili a, od 11 dni żyjący jako pierw
szy człowiek ze sztucznym Sercem typu „penn State”, o-

trzymał serce pobrane od kobiety z Hershey, której na
zwiska na prośbę rodziny nie ujawniono,

Mandia miał pierwotnie otrzymać serce od innego
dawcy, 26-letniego Randalla Riege, który w niedzielę
zginął w wypadku drogowym. Jednakże serce to okazało
się za duże dla Mandii i ostatecznie wszczepiono je in
nemu pacjentowi, 47-letniemu Thomasowi Gaidoshowi,
od czwartku utrzymywanemu przy życiu przy pomocy
znanego już modelu sztucznego serca „jarvik-7”. Gaidosh
otrzymał je jako siódmy człowiek na świecie.

Operacja Mandii trwała tylko półtorej godziny, w

przypadku operowanego w Pittsburghu Gaidosha trans
plantacja przeciągnęła się do 3 i pół godziny, chociaż i w

tym drugim przypadku interwencję chirurgiczną określo
no jako zabieg „rutynowy”. Stan Gaidosha jest krytycz
ny, ale lekarze opiekujący się nim wyrażają ostrożriy
optymizm. Nowe serce należycie „przejęło pałeczkę” po
sercu sztucznym, mimo znacznego postępu w nauce ciąg
le uważanym za „melodię przyszłości”. Zdaniem lekarzy
Gaidosh ma realne szanse przeżycia.

W Kalifornii (San Francisco) 33-letni Richard Dallara
natomiast utrzymywany jest przy życiu przez zespół
dwóch pomp, które nie wymagają usunięcia chorego serca

pacjenta, w pojedynkę jednak zbyt słabego do podtrzy
mywania obiegu krwi. W dobrej formie oczekuje on w

kolejce do transplantacji.

RZYM (PAP). Załoga włoskiego statku wycieczkowego
„Achille Lauro” podczas swego pierwszego od czasu uprowa
dzenia rejsu zrzuciła do morza 21.skrzyń zawierających au
tomaty do gier hazardowych podejrzewając, że zawierają one

bombę — poinformowała włoska agencja prasowa ANSA
Turyńska „La Stampa” oraz inne wtorkowe dzienniki wło
skie doniosły, iż wyrzucony sprzęt wart był ponad 500 milio
nów lirów (300 tys. dolarów).

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

LOT ZESPOŁU ORBITALNEGO

MOSKWA (PAP). Kosmonauci Władimir Wasiutin,
Wiktor Sawinych i Aleksandr Wołkow kontynuują lot
na pokładzie zespołu orbitalnego „Salut-7” — „Sojuz
t-14” — „Kosmos-1686”.

Wtorkowy program zajęć załogi obejmował kontrolne
badania lekarskie, opracowywanie dokumentacji tech
nicznej. oraz przygotowywanie aparatury naukowej i u-

rządzeń, które będą wykorzystane w kolejnych ekspery
mentach.

Inżynier pokładowy został poddany badaniu w • celu
sprawdzenia reakcji systemu krążenia krwi na obciąże
nia, jakich doznaje organizm w czasie wykonywania ćwi
czeń na cykloergometrze. Badanie to umożliwia ocenę
zdolności do pracy kosmonauty, który już od. ponad
czterech i' pół miesiąca znajduje się w warunkach nie
ważkości.

35-lecie pracy dziennikarskiej naszego kolegi redakcyjnego OLGIERDA JĘDRZEJCZYKA

Marzę, aby mój uczeń został moim naczelnym
Najmłodszy dziennikarz „Gazety44 rozmawia z Jubilatem

— Jest Pan szeroko zna
nym publicystą, recenzentem i
komentatorem „Gazety Kra
kowskiej”, ale niewielu Czy
telników wie, że cała masa

informacji i relacji sygnowa
nych: „J”, „jędrz.”, „yk” jest
również Pana autorstwa. Jak
to się dzieje, że dziennikarz z

takim stażem traci czas na

„głupstwa”? Jest Pan pod
tym względem, szlachetnym
chybsi, wyjątkiem.

— Przede wszystkim nie są
'

to wcale „głupstwa”; jaik świat
i światem dziennikarstwo i ga-
■zety stałjy informacją. Dlate-
i go pisząc je nie cziuję się wca-

, le kimś gorszym. Napisać do
brą informację to też powód
do dumy. Inna sprawa, iż rze
czywiście boleję z powodu
zbytniego obciążenia tak zwa
nymi obsługami. Lecz cóż mam

czynić jeżeli. młodszy kolega

z redakcji- twierdzi, że nie
czasu. Najczęściej kończy
na tym. że wysyłają mnie
starego repa.

— Czytelnicy na pewno
się dziwią, że można
trwać aż tyle lat w jednej re
dakcji, Zmieniają się przecież
czasy, rzadziej treści, a prze
de wszystkim naczelni.

— O ile pamiętam przetrzy
małem dwunastu. Choć może
to oni przetrzymali mnie. Rze
czywiście rzadki to wypadek
aby tyle lat pisać dla jednej
gazety, ale przecież nasz za
wód to zwykłe rzemiosło i na
sze pióra są do wynajęcia. Ja
jestem tylko takim „dino
zaurem”, który nie zmienia
barw klubowych.

— Jest Pan specjalistą od
wszelkiego rodzaju tekstów o-

kazyjnych i wstępniaków.
Przez te 35 lat pisał je Pan

zapewne bardzo różne — zmie
niały się czasy. Czytającym
od lat „Gazetę Krakowską"
może się wydawać, że napisze
Pan wszystko?

— Ale nie dla każdego.
(Uśmiech zakłopotania.)

— Jak w takim razie wytłu
maczyć fakt, że komentator
gazety partyjnej i autor jej
wstępniaków nie jest człon
kiem partii?

— To chyba najlepiej świad
czy o tym, że ważne jest co

się pisze. a nie kto to robi. A
o tym, jak do tego ctos-zlo
mógłbym bardzo długo opo
wiadać.

— Może jakimś nawiąza
niem do rodzaju publicystyki
jaką Pan uprawia będzie
przypomnienie, że wbrew
pozorom. nie jest Pan wcale
krakowianinem?

— Ale -krakowianinem się
czuję. Urodziłem się jednak w

Słonimie na Nowogródczyżnie.
To bardzo ważne. Proszę pa
miętać, że na przykład Świ
teź, która dla wielu jest po
jęciem abstrakcyjnym, zaczer
pniętym z Mickiewicza, jest
dla mnie pojęciem realnym.
Nad jezioro Świteź urządzaliś
my z rodzicami wycieczki.
Tam się uczyłem Mickiewi
cza. Pir .-- ę sobie wyobrazić le
tnią noc, grupkę osób space
rującą o północy nad jezio
rem... Recytacje... Tak się wy
chowywałem. To matka pro
wadziła mnie do fary w No
wogródku tłumacząc: „Bodziu,
tu był ochrzczony Adam Mic
kiewicz”.

— Czy atmosfera domu de
cydowała o Pana przyszłej ■

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Posłanie do M. Gorbaczowa i R. Reagana

Kraje neutralne i niezaangażowane
proponują ogłoszenie jednorocznego

Jak działać ma ZSMP

w środowisku akademickim?'
©SPORT ©SPORT®

„Marzy nam się młodzież lewicowa..." Polonia nowym liderem

Obrady’
Prezydium KKKP

Wczoraj wspólnie z Pre
zydium Komisji Oświaty
KK PZĘR obradowało Pre
zydium Krakowskiej Ko
misji Kontroli Partyjnej.
Przedmiotem obrad była
ocena sytuacji w szkolnych
organizacjach partyjnych.
Oceny tej dokonywano w

oparciu o wyniki kontroli'
prowadzonych przez KKKP
i Komisję Oświaty KK.

Stwierdzono znaczny po
stęp w działalności szkol
nych POP oraz w odbudo
wie ich pozycji i roli w

środowisku. Opracowaną
informację wraz z wnio
skami postanowiono prze
kazać Sekretariatowi KK
PZPR.

Ambasador RFN

w Krakowie

Prezydent Krakowa Ta
deusz Salwa przyjął wczo
raj ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego
RFN — Franza Pfepfera z

małżonką.
W czasie spotkania roz

mawiano o problemach
Krakowa, geografii jego
przemysłu, kulturze, sztuce,
muzealnictwie i ośrodkach
naukowych.

Goście z NRD

w Krakowie

Od 28 do 31 października
br. gości w Polsce oficjalna
delegacja państwowa NRD

z zastępcą przewodniczące
go Rady Ministrów NRD,
ministrem sprawiedliwości
dr. Hansem Joachimem
Heusingerem.

Wczoraj goście zwiedzili
Kopalnię Soli w Wieliczce
a następnie zostali przyjęci
przez prezydenta Krakowa
Tadeusza Salwę. W spot
kaniu uczestniczył sekre
tarz KK PZPR Józef Gre-
gorczyk. Poruszono szereg
istotnych kwestii m. in.
związanych z funkcjono
waniem zakładów przemy
słowych NRD i PRL oraz

ich współpracą.

„Odrodzenie44

— pismo dialogu
Tygodnik Rady KrajowejPROŃ „Odrodzenie” przynosi

w każdym numerze initeiresiu-
jące reportaże, kontrowersyjne
dyskusje redakcyjnie, wywiady
z wybitnymi Polakami, ostre

polemiki, felietony oraz mate
riały rozrywkowe.

„Odrodzenie” — pismo dia
logu i porozumienia możnia na
bywać w kioskach „Ruchu”
oraiz w prenumeracie, po ta
kiej samej cenie jak w roku
ubiegłym tj. 20 zł za egzem
plarz. Prenumeratę na rok 1086
można zamówić w oddziałach
RSW „Prasa-Książka-Ruich”,
w urzędach pocztowych., u lis
tonoszy. Cena prenumeraty
kwartalnej wynioisii — 260 zł,
półrocznej — 520 zł, rocznej —

1.040 zł. Termin dokonania
przedpłat na prenumeratę na

I kwartał, I półrocze i cały
nok 1986 upływa 10 listopa
da 1085 r.

„Odrodzenie’’ można także
Bpmówić do teczki, w najbliż
szym kiosku „Ruchu”.

Komunikacja
przed Świętem

Zmarłych
WARSZAWA (PAP). W

związku ze zbliżającym się
Świętem Zmarłych — kiedy to

tysiące osób wybiera się w.

podróż — kolej wzmacnia ko
munikację. Postanowiono uru
chomić 38 dodatkowych pocią
gów dalekobieżnych, przewi
dzianych zresztą na ten okres w

rozkładzie jazdy PKP. Dzięki
temu łatwiej będzie się dostać
z Warszawy np. do Zamościa,
Zagórza, Krakowa, Rzeszowa,
Olsztyna. Usprawniona będzie
komunikacja m. in. z Raci
borza do Ełku, z Łodzi Kalis
kiej do Gdyni, z Dęblina do
Bytomia, z Gdyni do Bielska
Białej. Zwiększy się też liczbę
pociągów w niektórych rela
cjach w ruchu podmiejskim.
Informacje na ten temat mo
żna uzyskać na stacjach PKP.

Również PKS wzmacnia ko
munikację w tym okresie. Zo
stanie uruchomionych 1500—
1700 dodatkowych kursów au
tobusowych.

Koledze

Andrzejowi
Oleckiemu

składamy wyrazy ser
decznego współczucia z

powodu śmierci MATKI

Koleżanki i koledzy
z Rady Okręgowej
Zrzeszenia Studentów
Polskich w Krakowie

moratorium na wszelkie próby z bronią jądrową
MOSKWA, WASZYNGTON

(PAP). Kraje neutralne i nie
zaangażowane zaproponowały
M. Gorbaczowowi i R. Reaga
nowi ogłoszenie jednorocznego
moratorium na wszelkie próby
z bronią jądrową. Moratorium
to można byłoby przedłużyć
lub też zastąpić całkowitym
zakazem takich prób. Propozy
cja ta zawarta jest w specjal
nym posłaniu skierowanym do
przywódców obu mocarstw

przed zbliżającym się spotka
niem w Genewie. Podpisali je
premier Indii Rajiv Gandhi,
prezydent Argentyny Raul Al-
fonsin. prezydent Meksyku
Miguel de la Madrid, premier
Szwecji Olof Palmę, premier
Grecji — Andreas Papandreu
oraz prezydent Tanzanii —

Julius Nyerere.
W posłaniu stwierdzono m.

in., iż zbliżające się spotkanie

przywódców obu mocarstw w

Genewie rodzi nowe nadzieje.
Wszystkie narody i rządy
państw liczą, że uda się po
wstrzymać proces narastania
napięć międzynarodowych, wy
stępujących w ostatnich latach
oraz rozpocząć epokę pokoju
i bezpieczeństwa dla całej
ludzkości.

Proponujemy — głosi apel
— aby ZSRR i USA wstrzy
mały na rok wszelkie próby
jądrowe. Okres-ten można by
łoby przedłużyć, albo też po
niechać prób na zawsze. Pod
jęcia podobnych środków o-

czekujemy od innych państw
rozporządzających bronią ją
drową.

Uważamy, że przyjęcie ta
kiego rozwiązania w sposób
istotny przyczyniłoby się do po

lepszenia perspektywy zawar
cia poważnych porozumień
oraz stałoby się poważnym
bodźcem do powstrzymania
tworzenia nowych typów broni
— szybszych i o większej sile
rażenia — które J tworzone są
obecnie w sposób niepohamo
wany i niezależnie od prowa
dzonych rokowań.

Problem kontroli realizacji
moratorium na próby jądro
we. czy też ich zakazu jest
trudny, ale można go rozwią
zać. Oba mocarstwa są w sta
nie znaleźć takie środki, które

zadowalałyby każde z nich.
W razie potrzeby autorzy po
słania gotowi są zaproponować
mocarstwom swoje dobre u-

sługi w celu stworzenia sku
tecznych metod kontroli.

Posiedzenie Prezydium Komitetu Wykonawczego
Rady Krajowej PRON

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

których dotychczasowy tryb
życia, warunki rodzinne, stan

zdrowia, wiek oraz aktualna
postawa pozwalają przewidy
wać, że w przyszłości nie bę
dą naruszać obowiązujących
norm prawa oraz zasad współ
życia społecznego. Prezydium
popierając inicjatywę Jana
Dobraczyńskiego zwróciło się
do władz państwowych o przy
chylenie się do niej i możli
wie szerokie, z niej skorzy
stanie.

Następnie Prezydium prze
dyskutowało raport „Stan i
potrzeby porozumienia naro
dowego w połowie lat o-

siemdziesiątych”, opracowany
przez przewodniczącego komi
sji społecznego dialogu, poro
zumienia i konsultacji RK
PRON, prof. Mariusza Gul
czyńskiego. Uznano, że raport
stanowi próbę diagnozy aktu
alnego stanu i trudności wy
stępujących w procesie budo

wy porozumienia narodowego,
określa jego obszary i wyod
rębnia najważniejsze sprawy,
które wymagają zgodności dą
żeń i działań Polaków dla
przyszłości Polski. Stwierdzo
no, że wnioski wynikające z

treści raportu powinny być
wykorzystane w trakcie prac
przygotowawczych do posie
dzenia Rady Krajowej PRON,
a także stać się przedmiotem
dyskusji podczas posiedzenia.

Prezydium zaznajomiło się z

wynikami działalności Naro
dowego Funduszu Ochrony
Zdrowia w 1984 roku i w

trzech kwartałach 1985 r. Pre
zydium wyraziło podziękowa
nie społeczeństwu za ofiarność
i wspomaganie działań pań
stwa w budowie obiektów słu
żby zdrowia. Stwierdzono, że

dalszy rozwój NFOZ powinien
przyczynić się do popularyzo
wania idei i dorobku NFOZ w

społeczeństwie, a także do
zwiększenia udziału załóg pra

cowniczych, środowisk rolni
czych, spółdzielczych, rzemie
ślniczych, handlu prywatnego i
usług w gromadzeniu środków
finansowych. Podkreślono, że

wykorzystanie środków z

NFOZ należy koncentrować na

kontynuacji .i zakończeniu bu
dowy szpitali oraz na budo
wie małych obiektów: ośrod
ków zdrowia, przychodni, do
mów pomocy społecznej, któ
rych szybka realizacja przy
nosi społecznie odczuwalne e-

fekty. Należy wzmocnić i roz
wijać nadzór i kontrolę społe
czną w trakcie budowy obiek
tów finansowanych z NFOZ,
inicjować powstawanie rad pa
tronackich wspierających te

placówki. Zwrócono się z ape
lem do rad i <('?niw PRON o

zwiększenie aktywności oraz

sDołecznego poparcia na rzecz

NFOZ, jako trwałej i pow
szechnej formy uzupełniającej
działalność państwa w dzie
dzinie ochrony zdrowia i o-

pieki społecznej.

(Inf. wł.) Związek Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej
wkroczył do szkół wyższych
przed czterema laty. Nie było
to łatwe wejście ale dzięki
zrozumieniu i pomocy komite
tów uczelnianych PZPR dzia
łalność organizacji młodzieżo
wej nabiera konkretnych
kształtów. ZSMP istnieje w

sześciu krakowskich uczel
niach, najliczniejsze są koła
w WSP i Politechnice. Zasad
niczy cel, jaki postawił sobie
Związek w środowisku aka
demickim, to polityczna jed
ność i współdziałanie z orga
nizacjami partyjnymi. Nie
brak jeszcze niedociągnięć, o

tym, jak je usunąć mówiono
na wczorajszym spotkaniu se
kretarzy KU PZPR z działa
czami ZSMP.

Zasadniczy wątek, jaki prze
wijał się w dyskusji dotyczył
ideowo-politycznego charakte
ru Związku. Ma być on silny
ideologicznie i dawać coś z

siebie środowisku, angażować
się w działalność wychowaw
czą uczelni. Te właśnie ele
menty uwypuklił szczególnie
I sekretarz KU PZPR AR
Lubomir Pawłowski. „Marzy
nam się lewicowa młodzież,
stająca w szranki ostrej ideo
logicznej dyskusji. Organizacja
partyjna nie będzie młodych
prowadzić za rękę, ale będzie
ich sojusznikiem i doradcą.
Czynny udział w życiu poli
tycznym uczelni przeciera
szlaki do późniejszej pracy
zawodowej i. społecznej, dla
tego ważny jest głos członków
organizacji młodzieżowych w

Senacie, w radach wydziało
wych i innych ciałach kole
gialnych. Nie obwiniajmy się
nawzajem lecz znajdźmy mo
dus vivendi współdziałania
wszystkich organizacji w szko
le” — powiedział m. in. I se
kretarz KU PZPR w AE Jan

Szpak. Do partnerskiej współ
pracy nawiązał także kierują
cy organizacją partyjną w

AGH Jacek Szewczyk. Przed
stawił ofertę KU pomocy m.

in. w pracy ideologicznej, u-

zyskaniu formalnej pozycji
ZSMP w uczelni, opieki nad
dzionkami Związku podczas
studiów, ale także i oczekiwa
nia aktywnego udziału ZSMP
w życiu szkoły choćby poprzez
tworzenie i realizację progra
mów dydaktycznych i wy
chowawczych, tworzenie zaple
cza dla organizacji partyjnej.
O potrzebie większych inicja
tyw, rozwoju własnych twór
czych poszukiwań, tworzenia
pomostu między tradycją hi
storyczną a wizją przyszłości
mówił I sekretarz KU PZPR
UJ Andrzej Kozanecki.

Przysłuchu jącv się dysku
sji kierownik Wydziału Nau
ki i Oświaty KK PZPR Wła
dysław Zajezierski wyróżnił
kilka płaszczyzn wspólnego
działania ZSMP i uczelnianych
organizacji partyjnych: —

współpraca w ciałach kole
gialnych szkół, — wspólne
przedsięwzięcia o charakterze
politycznym, — merytoryczna
pomoc organizacji partyjnych
m. in. w wykształceniu mło
dego aktywu, — stworzenie
programu akceptowanego
przez studentów. Ustawa o

szkolnictwie wyższym stwarza

wszystkim organizacjom mło
dzieżowym szerokie pole do
działania, trzeba tylko możli
wości te umiejętnie wykorzy
stać.

Na spotkaniu prowadzonym
przez przewodniczącego zK
ZSMP Krzysztofa Matzkę o-

becny był również zastępca
kierownika Wydziału Pol’tv-
czno-O^Panizócyjnego KK
PZPR Włodzimierz Czeka.’.

(ela)

Wczoraj hokeiści ekstraklasy
rozegrali kolejne spotkania. Do
szło do zmiany lidera, Podhale

przegrało bowiem niespodziewa
nie w Łodzi i zostało wyprze
dzone W tabeli przez 'Polonię
Bytom.

Nowotarżanie przegrali z

ŁKS 4:9 (0:1, 1:3, 3:5). Bramki
dla „Szarotek” zdobyli: Tomasik
2, Wronka i Cyrwus po 1.

Łodzianie zagrali nadspodzie
wanie dobrze, zwłaszcza obroń
cy i bramkarz Hahan. spisywali
się prawie bezbłędnie. Natomiast
Podhale miało słaby dzień, Bar
dzo ciekawa .była trzecia tercja.

Legia-KTH Krynica pokonała
GKS Tychy 4:3 (2:2, 1:0, 1:1).
Bramki dla KTH zdobyli: Pa-

bisz, Hachuła, Kustra i Zwierz.

Ligowy beniaminek rozegrał
dobre spotkanie i zasłużenie,
ohoć nieznacznie, pokonał ty-
szan. Wprawdzie goście objęli
prowadzenie 2:0 na początku
pierwszej tercji, ale ambicja i
stałe ataki kryniczan wzięły gó-

Hokeiści Craooyżi przegrali
wysoko w meczu wyjazdowym
z Zagłębiem Sosnowiec 1:14 (1:4,
0:6, 0.4). Bramkę dla gości zdo
był Papuga.

Mecz do jednej bramki, Za
głębie przewyższało rywala pod
każdym względem, wykazując
dobrą skuteczność. Wynik mógł
by być nieco korzystniejszy dla
krakowian, którzy jednak nie

wykorzystali kilku dobrych po
zycji strzeleckich.

Pozostałe wyniki: Polonia By
tom — Naprzód Janów 4:1 (1:0,
1:0, 2:1), GKS Katowice — Sto
czniowiec Gdańsk 3:7 (0:0, 1:4,

TG.

2:3).
1. Polonia 23: 3 76—29
2. Podhale 22: 4 63—31
3. Zagłębie 20: 6 99—44
4. Naprzód \ 13:13 49—48
5. ŁKS 11:15 60—60
6. Stoczniowiec’ 11:15 51—76
7. Katowice 10:16 53—72
8. Tychy 8:18 43—58
9. Legia-KTH 6:20 43—96

10. Cracovia 6:20 53-76

rę.

Trener piłkarzy ręcznych Hutnika S. Ryś:

Na razie nas na więcej nie stać,
ale za rok będziemy groźni

W niedzielę rozgrywki I rundy zakończyli piłkarze ręczni
ekstraklasy. Zgodnie z przewidywaniami ligowej stawce .prze
wodzą Wybrzeże i Anilana. Między tą dwójką rozegra się za
pewne walka o tytuł mistrzowski. Krakowski Hutnik zajmuje
siódme miejsce z dorobkiem 7 punktów. W rozgrywkach nastą
pi teraz bardzo długa przerwa, przeznaczona na przygotowaniu
■kadrowiczów do mistrzostw świata. Dopiero 22 marca szczypior-
tniści wznowią walkę o ligowe punkty.

Istotą działania ruchu
jest budowa porozumienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
regulaminu, w jego składzie
znaleźli się w trzech piątych
aktywiści PRON. Konwent
wypełnił swoje zadania i przy
jął kandydatury na posłów
w Okręgu Wyborczym nr 33
— w ilości dwunastu, w Okrę
gu Wyborczym nr 34 — ośmiu,
w Okręgu Wyborczym nr 35
— ośmiu. Przeprowadzono od
powiednią ilość zajęć szkole
niowych. Przygotowano we
dług osobnego harmonogramu
spotkania konsultacyjne, za
twierdzono listę dziewięciu
mężów zaufania w okręgo
wych komisjach wyborczych.
W czasie akcji przedwyborczej
■nikt z proponowanych osób
nie został zdyskredytowany,
nie zgłoszono żadnych zastrze
żeń o charakterze politycznym,
moralnym, zawodowym. Spo
śród 6629 członków obwodo
wych komisji wyborczych —

1925 osób było bezpartyjnych,■na 994 mężów zaufania w ob
wodach — 74 osoby były bez
partyjne, na 9 mężów zaufa
nia w okręgowych komisjach
wyborczych — 2 było bezpar
tyjnych.

Adam Markowski podjął
sprawę kolejności wpisu w

kartach wyborczych i fakt
kandydowania sekretarza ge
neralnego PRON Jerzego Ja-
skierni w Krakowie-Nowej
Hucie. Stanisław Suchoński w

odpowiedzi stwierdził, że kolej
ność ta wynikała z konsulta
cji, jaką przeprowadzono w

obrębie partii i innych sygna
tariuszy PRON — PZPR, ZSL,
SD, Stowarzyszenia „Pax”,
ChSS i PZKS. Wiceprzewod
niczący KR PRON Ryszard
Pająk uzupełnił odpowiedź in
formacją, że Komitet Kra

kowski PZPR uchwalił, iż
wśród kandydatów na posłów
powinien znaleźć się przedsta
wiciel organizacji partyjnej
„Budostal 3”. Jerzy Jaskier-
nia jest członkiem tej orga
nizacji. Rekomendowała go ró
wnież na listę krakowską Ra
da Krajowa PRON.

Józef Kossobudzki-Orłow-
ski, Franciszek Mamulski, A-
dam Koezur podkreślili fakt
wysuwania postulatów w o-

kresie kampanii wyborczej do
Sejmu, które się nadawały i
nadają do załatwienia przez
władze wojewódzkie, gminne i
miejskie. Rezonans społeczny
spotkań konsultacyjnych i z

kandydatami na posłów był
szeroki.

O udziale PRON w kampa
nii wyborczej mówił sekretarz
KR PRON Władysław Sitek.
Okres przedwyborczy poprze
dziło spotkanie Prezydium KR
PRON z Prezydium Rady Na
rodowej miasta Krakowa. Z
695 wniosków zgłoszonych w

kampanii wyborczej do rad
narodowych — 65 wniosków
zrealizowano, 200 wniosków
jest w trakcie realizacji. Przy
aktywnym udziale Komisji
Planowania w Krakowie
PRON nasz opracował wkład
kę do deklaracji wyborczej.
Upowszechniano deklarację
wyborczą i ordynację wybor
czą przeprowadzając przeszło
500 lektoratów. W 44 zebra
niach konsultacyjnych ucze
stniczyło 10,5 tys. wyborców.
W pierwszej turze zebrań za
brało głos w dyskusji 510 o-

sób.

W sprawach tych zabierali
głos Bogdan Kowalczyk, Wan
da Bednarska, Olgierd Ję

drzejczak. Wyystąpi&iia te by
ły odbiciem konkretnych wnio
sków, jakie zgłoszono w okre
sie kampanii wyborczej. Do
tyczą one zarówno spraw
szczegółowych (rewaloryzacja
Kazimierza jako wniosek wpi
sany na listę postulatów wy
borczych), jak i zagadnień o

szerszym znaczeniu: dyskusji
nad ordynacją wyborczą w

przyszłych wyborach do rad
narodowych i Sejmu, wyko
rzystania zaangażowania spo
łecznego działaczy, którzy o-

kazali swoje ideowe przywią
zanie do ruchu porozumienia i
odrodzenia narodowego.

W grudniu tego roku, na se
sji Rady Krajowej PRON
przyjęty będzie dokument pro
gramowy —- stwierdził Ry
szard Zieliński. Przed ruchem
więc staje nowe wielkie zada
nie i wielka szansa przez wy
bór tych zadań i tych szans.

PRON z pewnością określi, o-

ceni sytuację społeczno-poli
tyczną po .wyborach w Pol
sce, dokona samooceny ruchu
zarówno ze względu na ideo
wą zawartość programu, jak i
strukturę PRON.

Również wczoraj dano pró
bę oceny zaangażowania środ
ków masowego przekazu w

sprawozdaniach z przebiegu
zebrań konsultacyjnych, spot
kań z kandydatami na posłów
itp. Miło nam podkreślić, że
„Gazeta Krakowska” pod
względem ilości publikacji
wysunęła się tutaj na czoło.
Jakość tych materiałów naj
lepiej ocenili Czytelnicy na
szego tytułu, który w, okresie
■kampanii przedwyborczej u-

mocnił swój nakład.

(J)

Problemy patologii społecznej
subkultury i gangi przestęp
cze, niektóre bardzo niestety
groźne.

Pokojowa misja
Narodów Zjednoczonych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) czący KK SD prof. Tadeusz
Roman, przewodniczący KR

jedyny Polak, który przewód- PRON Ryszard Zieliński, wi-
niczył jednej z sesji Zgroma- przewodniczący Rady Narodo-
dzenia Ogólnego — a także wej m. Krakowa prof. Jerzy
przedstawiciel Polskiego In- Szabłowski, wiceprezydent
stytutu Spraw Międzynarodo- miasta Jan Nowak. Prowa-
wych prof. Michał Dobroczyń- dzoną w formie dyskusji pa
ski. Przybyli też przedstawi- nelowej sesję otworzył prze-
ciele władz Krakowa: wice- .wodniczący Krakowskiego Ko-

przewodniczący KK ZSL Ste- mitetu Pokoju Gustaw Lem-
fan Drzyzga, wiceprzewodni- bas. (ps)

Jak Ocenić występy hutniczej
„siódemki”? Krakowianie, jak
było do przewidzenia, znaleźli
się w dolnych rejonach tabeli,
grali słabo, z trudem gromadzi
li punkty. Czy na więcej Hutni
ka nie było stać? — z tym pyta
niem zwróciliśmy się do trene
ra krakowian S. Rysia, który
powiedział:

— „Na tyięcej nas rzeczywi
ście na razie nie stać. Co praw
da zakładałem, że w pierwszej
rundzie zdobędziemy 8 punktów,
a zebraliśmy o jeden mniej, je
dnakże w sumie drużyna nie

sprawiła, przynajmniej mnie,
zawodu. Trzeba pamiętać, że je
steśmy najmłodszym zespołem w

ekstraklasie. Odeszli dwaj czo
łowi nasi zawodnicy Gawlik i

Garpiel. Postanowiliśmy druży
nę odmłodzić' i wymieniliśmy
■połowę składu. Tak drastyczne
posunięcia moim zdaniem
konieczne, jeśli chce się odbu
dować potęgę Hutnika, wpłynę
ły ujemnie na grę zespołu, a

ponadto spowodowały pewne
napięcia wśród zawodników. To

są trudności przejściowe i £
■miesiąca na miesiąc powinno
być pod każdym względem le
piej. W drugiej rundzie nadal
będę próbował kolejnych mło
dych zawodników, jak Ćwika,
Smolarka i Piekarczyka. Je
stem pewny, że za rok, dwa

drużyna Hutnika będzie groźna
dla najlepszych”.

T. G.

Gdzie sens, gdzie logika
23 października br. w Kli

nice AM przy ul. Kopernika
w Krakowie, p. Sułkowska u-

rodziła dziecko. Szczęśliwy
ojciec po ochłonięciu z pierw
szych wrażeń 29 października
skorzystał z przysługującego
mu jednego dnia urlopu i w

przepisowym terminie ja
ko zdyscyplinowany obywatel
zgłosił sie do referatu urodzeń
Urzędu Dzielnicowego Śród
mieście aby zgłosić swoje
dziecko. Nic z tego. Klinika
nie przysłała spisu noworod
ków (a powinna to zrobić za
raz na drugi dzień), a więc nie
można dokonać żadnych for-

malności. Zaproponowano więc,
aby sam zainteresowany, pofa
tygował się do kliniki i do
starczył potrzebny dokument.
Nie trzeba mieć bujnej wy
obraźni aby uświadomić so
bie. że codziennie w tej klini
ce rodzą się dzieci i wobec tej
sytuacji codziennie ich ojco
wie lub opiekunowie zmu
szani są do wędrowania od
urzędu do kliniki, a nie należy
to przecież do ich obowiązków,
więc trudno się dziwić, że się
buntują. Jedno jest pewne, ża
dne tzw. trudności obiektywne
takiej sytuacji nie mogą u-

sprawiedliwiać.

■

Wojskowe odznaczenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

spotkania kierownictwa Głów
nego Zarządu Politycznego
Wojska Polskiego z przedsta
wicielami świata kultury.
29 bm. podczas spotkania z

literatami, aktorami, kompozy
torami i piosenkarzami zastęp
cą szefa GZP WP gen. bryg.
Albin Żyto wyraził podzięko
wanie za ich wkład i wysiłek
w upowszechnianiu historycz

nych i współczesnych doko
nań wojska.

Wręczono Złote, Srebrne i
Brązowe Medale „Za zasługi
dla obronności kraju” przy
znane przez ministra obrony
narodowej. Otrzymali je m.

in.: Halina Auderska, Halina
Kossobudzka, Emilia Krakow
ska, Kazimierz Brusikiewicz,
Krzysztof Chamiec, Adam Ka
rolak, Benedykt Konowalski,
Henryk Szletyński i Janusz
Zakrzeński.

Turniej im. W. Bajorka
W Myślenicach rozegrano

międzynarodowy turniej zapaś
niczy juniorów młodszych im.
W. Bajorka. Startowało" 250

chłopców z 5P klubów. ..__ .
_

Oto zwycięzcy w kolejności
wag: Jaworski (Celuloza Ko
strzyn), Życzyński (Start Miast
ko), Gajewski (Motor Lubawa),
Dahaci (Rumunia), Piaskowski

(Zagłębie Wałbrzych), Strzel
czyk (Gryf Chełm), Rosicki

(Zagłębie Wałbrzych), Zieliński
(Motor Lubawa), Stasik (Bu
dowlani Olsztyn), Gajewski (Za
głębie Wałbrzych), Ulewicz

(Gryf Chełm), Sienkiewicz (Na
rew Łomża).

Z zawodników okręgu kra
kowskiego najlepiej spisali się
Fit (Bieżanowianka), Śliwa (Da-
lin Myślenice) i Kowalski (Me-
liorant Kraków), którzy zajęli
czwarte miejsca w swych kate
goriach Wagowych.

Drużynowo wygrała Siła My
słowice przed GKS Katowice i
Motorem Lubawa. Sędzią głów
nym był W. Orłowski.

Zawody stały na wysokim po
ziomie. Zostały też bardzo do
brze zorganizowane dzięki dużej
pomocy naczelnika Myślenic S.
Kota, dyrektora Dalinu S. So
chy, dyrektora OSiR A. Pulch
nego oraz dyrekcji Zespołu
Szkół Medycznych. (tg)

Klasa okręgowa —

Tarnów

(tg) Grupa I: Wierzchosławice
— Zakliczyn 0:2, TarnWria II —

Dębno 4:0, Rariłovóa— Taanel
0:6, Ćikowice — Gosławice 0:0,
Biadolimy — Metal 3:0, Smyko*
wianka — Borkowianka 0:0.

1. Tainnovia II 10 18 36— 6
2. Tamel 10 14 26—9
3. Zakliczyn 11 14 24—13
4. Borkow iamka 11 13 1'1—18
5. BKS Bochnią 10 12 25—18
6. Gosławice 10 11 17—19
7. Radłovia 9 11 16—19
8. Ćikowice 10 9 10—13
9. Wierzchosła/w. 10 8 22—20

10. Metal 10 8 21—20
11. Biadolmy 9 8 15—14
12. Smykowśainka 10 3 10—39
13. Dębno 10 1 5—30

Grupa it: Dąbnorlia — Żabno
2:0. Wdania — Unia Niedomi
ce 3:3, Mikolajowiice — Łętowi-
oe 1:4, Koszyce Miale — Bisku
piceRaritowskie ŻUj Odperyszów
— Szczucin 2:0, Radomyślanka
— Zbylitowska Góra 1:0.

Proces podejrżanych o kradzież obrazów
w krakowskim Muzeum Narodowym

wśród
(Inf. wł.) Wczoraj w Czer-

wonoprądnickim Domu Kul
tury Spółdzielni Mieszkanio
wej „Wspólnota” odbyło się
seminarium poświęcone pro
blemom patologii społecznej
wśród dzieci i młodzieży w

spółdzielczych osiedlach mie
szkaniowych w wojewódz
twie krakowskim. Fakt, że w

gręnie organizatorów semina
rium oprócz Kuratorium O-
światy i Wychowania i Woje
wódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych znalazł się
Wojewódzki Związek Spół
dzielni Mieszkaniowych jest
nader znamienny. Brak sku
teczności w systemie wy
chowawczym wymaga jak
największych działań wspie
rających szkołę w tym trud
nym i jakże odpowiedzialnym
procesie, a ponieważ młodo
ciani przestępcy to głównie

młodzieży
mieszkańcy nowych osiedli
przeto ogromna rola w wy
chowaniu spada również na

placówki społeczno-kulturalne
w osiedlach spółdzielczych.
Mówiono o tym szeroko na

wczorajszym seminarium, któ
re służyło wypracowaniu ta
kich metod aktywizacji życia
w osiedlach, aby były one

pomocne w skutecznym zapo
bieganiu zjawiskom, patologii
młodocianych. Oczywiście
truizmem jest powtarzanie, że

największa odpowiedzialność
spada w tym względzie na

szkołę, rzecz w tym, aby
szkole pomóc.

Zgłoszono wiele “

ciekawych
referatów, pracowano w ze
społach rejonowych, a wszy
stko w trosce o to, by nie
zwiększały się szeregi narko
manów, nie było rozbojów i
kradzieży, nie mnożyły się

Na marginesie referatu o

środkach wychowawczych
stosowanych przez sąd w ce
lu resocjalizacji dzieci i mło
dzieży pojawiła się bardzo
mądra myśl, która powinna
służyć za dewizę wszystkim,
którym problem wychowania
młodzieży jest nieobcy. Otóż

istnieje wiele zespołów w róż
nych instytucjach i interin-
stytucjonalnych mających w

nazwie młodzież. Zespoły owe

zbierają się i radzą a czasu

potem bukuje na działanie.
Tymczasem właśnie konkret
nych działań i pracy z mło
dzieżą potrzeba przede wszy
stkim i to od rodziców po
cząwszy, poprzez szkołę, pla
cówki kulturalne w osiedlach,
sąsiadów, dąiałaczy komite
tów .osiedlowych. Statystyki i

raporty mówiące o przestęp
czości nieletnich zapewne by
łyby wtedy mniej niepokoją
ce.

(or)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
■ztotydh. Wśród odzyskanych
przez funkcjonariuszy milicji
malowideł znajdują siię płó
tna autorstwa m. in. Jana Sta
nisławskiego, Jacka Malczew-
Slkiego, Aleksandra Kotsisa.
Francisko Ailbaniego., Corneldo
van .Spaenidonćka i Iwana
Ajwaizowskiego.

Pracownicy Prokuratury
Wojewódzkiej w Krakowie
podkreślają, że dokonanie kra
dzieży obraaów z Muzeum Na
rodowego było możliwe dzięki
sytuacji jaka panowała w tej

placówce: niewłaściwemu za
bezpieczaniu zbiorów, nieprze
strzeganiu terminów inwenta
ryzacji (zamiast co 3 lata wy
konywano je co 10 lat) oraz

prowadzeniu wadliwej polity
ki kadrowej. Oskarżony W.
CŻennachowsika — mimo iż

był już wielokrotnie karany —

figurował na liście zatnudnie-
niiia w muzeum jako „wykwa
lifikowany opiekun obiektów
muzealnych”. W sprawie nie
gospodarności w krakowskim
Muzeum Narodowym prowa
dzone jest odrębne śledztwo.

Zwycięstwo
piłkarzy Stahli

Wczoraj na stadionie przy ul.

Reymonta piłkarze Wisły roze
grali towarzyskie spotkanie z

I-Iliigowym zespołem NRD Stahl.

Brandenburg. Wygrali goście
1:0 (1:0). Krakowianie, zwłasz
cza w pierwszej części spotka
nia, wystąpili w rezerwowym
składzie, trener L, Franczak pró
bował dublerów.

Dziś o godz. 14,30 Stahl gra
z Hutnikiem (tg)

1. Łętowiice 10 1620—8
2. Niedomice 10 16 34—13
3. Żabno 11 14 22—10
4. Dąbrovśta 10 14 16—15
5. Radomyślamka 10 12 16-11
6. Odrporyszów 9 11 19—6
7. Woteniia 9 11 18—14
8. Zbylit. Góra 11 11 16—16
9. Tucłkwia 10 8 13—16

10. Koszyce Małe 10 6 8—15
11. Biskupice 10 6 16-25
1'2. Milkółajowice 10 4 8—19
13. Szczucin 10 4 8—28

W kilku wierszach

(tg) międzypańsitwiOJwym
meczu pitkii ręcznej mężczyzn
Polska pokonała w Kielcach
ZSRR 27:24 (12:9).

W pierwszej rundzie tur
nieju tenisowego w Antwerpii
Wojciech Fibak wygrał z, An-
dreasem Maurerem 6:3, 6:1.

NAGRZEWNICĘ elektryczną lub
spalinową — kupię. Kraków, tel.
11-43-55, wewń. 334. g-B9871

KAROSERIĘ „Zastawy” 1100 Medi*
teran 1981 po wypadku — sprze*
dam. Tarnów, tel. 44-48, po 17.

BONY PKO — kupię. Kraków, tel.
11-43-55, wewn. 334. g-89872

Sprzęt wartości 300 tys. dolarów

FIATA combi — tanio sprzedam.
Wieliczka, Narutowicza 4. g-89905

NOWĄ kabinę Żuka — kupię. A-

dam Bednarski, Kunice 71, 32-420
Gdów. g-89932

150 grzejników aluminiowych —

sprzedani. Tel. 76-10-98, godz. 18—20.

g-89981

MASZYNĘ dziewiarską dwupłyto
wą, czeską — sprzedam. Wiado-
mość: Tarnów, Szkotnik 8/46, po
godz. 16. T-85S77

KRYNICA! Dom drewniany (woda,
gaz) — sprzedam. Oferty: 85979
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

ŁADNĄ sypialnię, orzech kaukaski
— sprzedam. Oglądać: Tarnów, Pa
derewskiego 14, po godz. 18. Krzy
żak. ♦ T-85931

strącony do morza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Skrzynie wyrzucono za burtę u wybrzeży Grecji we wto
rek w nocy po odebraniu przez dowództwo statku informa
cji, iż na statek podrzucono bombę. Automaty do gier ha
zardowych zaokrętowano podczas wcześniejszego postoju
statku na Cyprze. Miały być one użyte przez pewne austria
ckie przedsiębiorstwo podczas kolejnego rejsu „Achille Lau
ro” do Afryki. W czasie przeszukiwania statku załoga stwier
dziła iż 21 skrzyń nje posiada wymaganej dokumentacji i
wołała wyrzucić je do morza niż ryzykować ich otwarcie.

473 pasażerów statku nic nie wiedziało o całej 'sprawie.
Załoga statku odwróciła ich uwagę organizując na pokładzie
improwizowany festiwal muzyki ludowej W wyniku dodat
kowych skrupulatnych przeszukań nie stwierdzono na po
kładzie statku żadnych materiałów wybuchowych. „Achille
Lauro” udał się w swój kolejny, 20 już i ostatni w tym ro
ku, rejs po Morzu Śródziemnym.

Komunikat Spółdzielni Mieszkaniowej
„Jaskółka” w Tarnowie

Spółdizieilnia Mieszkaniowa „Jaskółka” w Tarnowie za
wiadamia, że od dnia 4 listopada do dnia 17 listopada
1985 r. w biurze Spółdzielni przy ul. Szujskiego 66 w

godzinach od 8 do 16 codziennie, a w poniedziałki i
piątki do 17 zostaną wywieszone listy kandydatów
przekazanych z Wojewódzkiego Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych w Tarnowie, zakwalifikowanych do
przyjęcia w poczet członków tut. Spółdzielni. Uprasza
się wszystkich zainteresowanych o sprawdzenie wywie
szonych list i zgłoszenie ewentualnych uwag na piśmie
w ww. terminie. Po tym terminie Spółdzielnia roz-

pocznie zawieranie z członkami umów, określających
kolejność przydziału mieszkań. zgodnie z airt. 205 Pra
wa Spółdzielczego oraz § 7 Statutu Spółdzielni. K-8847
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Marzę, aby mój uczeń został moim naczelnym Z dalekopisu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

drodze, o sposobie widzenia
rzeczywistości? •

— Oczywiście lecz nie tylko.
Moje dzieciństwo i . młodość
przypadły na bardzo trudny
okres naszej narodowej his
torii. Po przegranej kampa
nii wrześniowej razem z mat
ką i siostrą przedostaliśmy się
do Warszawy i tam spędziłem
niemal całą okupację. To.też
ważne. Na własne oczy

’
—

mieszkaliśmy przy ul. Spis
kiej 12 — widziałem areszto
wanie generała Stefana Gro--
ta-Roweckiego. Byłem człon
kiem drużyny „Zawis,zaików”.
Zastęp ..Lisów!’, mój pseudo
nim „Jęczący”.

— Skąd taki budujący pseu
donim.

— Bo ciągłe powtarzałem:
„O jerum. eheu”. To taki la
ment greoko-łac-iński. I tak zo
stało.

— Jeśli w wieku kilkunastu
lat zabawiał się Pan łaciną to

perspektywy intelektualne ro
dzice widzieli przed Panem
chyba potężne?

— Wcale nie, moim ulubio
nym zajęciem wtedy była
gna w „dytki”. Wie pan co to

takiego? Rzucanie pieniążka
mi do celu — dziecięcy ha
zard. Talki sobie byłem — ma
ły „gazeciarz”. Ą, że czasy
były inne, aiby ratować moją
zagrożoną moralność matka
zapisała mnie do chóru grego
riańskiego. Ministrant był ze

mnie, że miło popatrzeć.
— A jednak zszedł Pan z

wyznaczonej „dobrej drogi”?
— Nie talk od razu. A co

pan myśli, że kiedy mieliśmy
po kilkanaście lat to. byliś
my inni od dzisiejszej mło
dzieży? Oczywiście w czasie
okupacji a szczególnie w trak
cie powstania warszawskiego
.— matka przed jego wybu
chem wywiozła mnie z War
szawy — myŚląłem tylko o je
dnym: chorałem umrzeć za

ojczyznę.- Nie udało, się i było
to dila mnie prawdziwą tra
gedią.

Po wojnie całą rodziną prze
nieśliśmy się do Krakowa. Tu
taj też różne dziwne rzeczy
robiłem. To nawet zabawne
W 1948 rota razem z kolega
mi z II Gimnazjum Św. Jacka
robiliśmy strajk szkolny. Mia
łem w rękach piękny łom i
chodziłem „rozbijać’’ licea,
które jeszcze się do nas nie
przyłączyły. Całe szczęście ro
dzice zorganizowali mi po
tem jakieś zwolnienie lekar-
■śkie - i mi się upiekło. Zdiziwił
się pan?

— Oczywiście II Gimnazjum,
do którego Pan uczęszczał by
ło wówczas najlepsze?

— A co Pan myśli? Gdyby
ktoś wtedy powiedział nam

coś innego to chyba byśmy
wojnę wywołali. Byliśmy stra
sznie przywiązani do swoich
szkół. Gdy nasza „buda’’ Wy
grała bieg patrolowy im. Ta
deusza Kościuszki to było
święto! Nasze gimnazjum mia
ło różowe chusty. O Jezu... ja
jeszcze dzisiaj pamiętam ko
lory wszystkich krakowskich
szkół. Ale oczywiście nasza

była najlepsza.
Historii uczyła i nauczyła

mnie profesor Halina Mrozow
ska, matematyki Antoni Bie
lak. Wspaniałego woźnego
mieliśmy — Pan Olejak ura
tował przed okupantem sztan
dar szkolny. To była szkoła..

— Studiował Pan filologię
w doborowym towarzystwie.

—- To mój powód do damy.
Byłem w grupie ulubionych
studentów prof. Kazimierza
Wyki. Andrzej Kijowski. Kon
stanty Puzyna, Jan Błoński,
Cezary Leżeńsfci, Ludwik Fla-
szen i ja. Myśmy z Wyką by
li na' ty!

Nie jest wcale pustosło
wiem, że dzisiejszy uniwersy
tet jest inny — młodszy. Pro
szę posłuchać: Wyka. Kleiner,
Klemensiewicz, Pigoń, Nitsch
To był sikiad profesorski!

— Jak na taki rodowód ka
riery nic zrobił Pan oszała
miającej?

— Ba, nie byłem widać tak
mądry,

— Skąd pasja filologiczna?
— Dzisiaj mogę się już do

tego przyznać. . Kiedy prze
nieśli śmy się do Warszawy
mówiłem inaczej po polsku.
Śmiali się ze mnie bo zacią
gałem. I uparłem się, że będę
najlepszy.

— Przypuszczam, że rozpo
czynając pracę dziennikarską
miał Pan ambicje właśnie fi
lologiczne?

— Jasne, byłem polonistą.
—■Czy pamięta Pan swój

pierwszy tekst podpisany imie
niem i nazwiskiem?

— Tak, tak, w tygodniku
„Wieś” opublikowałem recen
zję książki jakiegoś radziec
kiego pisarza. Wstyd się przy
znać, ale nie pamiętam już co

to była za książka.
— Obok recenzji książko

wych przez całe 35 lat zajmu
je się Pan krytyką teatralną.

— O, wid.zi pan,, przynaj
mniej to pamiętam. Pierwsza
recenzja jaką napisałem do
tyczyła „Krakowiaków i góra
li” wystawionych w Teatrze
Ludowym. Ale szczególnie
udany tekst napisałem dużo
później. Zatytułowany był

„Radość poważna”. To było
gościnne przedstawienie „Bim-
-Bomu” w Teatrze Młodego
Widza — dzisiejszej Bagateli.

— Niektórzy twierdzą, że
Paną recenzje teatralne są nic
nie warte.

— Na ogół konkurenci. Mo
że się boją, że odbieram im
chleb. A wszystkie zastrzeże
nia wynikają z subiektywnych
ocen. Przecież recenzja jeSt
też czymś subiektywnym. Jest

interpretacją interpretacji, na

przykład reżyserskiej.’
— Pamiętam, że przy wszel

kich zastrzeżeniach broni się
Pan mówiąc: „licentia poeti-
ca”.

— Bo tak jest!
—• Jest Pan znany z gawę

dziarskiej pasji. Dlaczego nie
pisze Pan felietonów?

— Pisze, ale w „Prasie Pol
skiej”. z którą stale współpra
cuję. W „Gazecie” też kiedyś
to robiłem, ale dzisiaj nie mam

czasu. Zresztą nikt mnie do

tego >nie zachęca. Jestem prze
cież dziennikarzem usługo
wym, piszę na zamówienie.

— Ną czym polega ta usłu-
gowość? Niektórzy twierdzą,
że to zwykłe wazeliniarstwo.

— Chodzi o „dyspozycyj
ność” Będąc pracownikiem da
nej redakcji jest się jednocze
śnie przypisanym do treści i

programu przez nią uznawa
nych za przewodnie. To prze
cież kwestia wyboru osobiste
go. Nikt nikogo nie zmusza,

aby pracował w danej redak
cji. Czasem zdarza się, że ja
kiś zadany tekst nie stoi w

zgodzie z poglądami osobisty
mi autora. Ale można przecież
odmówić.

— <Czy Pan też odmawia?
— Zdarza się, że tak. .

— W jakim gatunku dzien
nikarskim redaktor Olgierd
Jędrzejczyk jest najsłabszy?

— W reportażu. Nigdy nie
miałem czasu aby nad tym
pracować i mam do siebie o

to żal.
— A który gatunek jest dla

Pana koronny?
— Nie ma takiego. Jak już

wspomniałem bardzo sobie
cenię pisanie recenzji, zarów
no książkowych jak i teatral
nych. Zajmuję się też muzy
ką poważną. Sam nawet kie
dyś grałem trochę na forte
pianie. Ale to jeszcze nie
wszystko. Bardzo dumny je
stem na przykład z wywiadu
z prof. Władysławem Tatar
kiewiczem. To była rozmowa

o filozofii, filozofach i filozo
fowaniu.

Czy słyszał pan jak robiłem
wywiad z moim ukochanym
Wyką? Nie? Hm... Profesor
mnie lubił, poprosiłem go o

wywiad dla „Gazety”. Przy
jął mnie bardzo serdecznie.
Przepytał. Postawił w indek
sie dwóję. I udzielił wywia
du. Nie do wiary! Mój Wyka
dał mi lufę!.

— Pochwalił się Pan kiedyś
w jednym z tekstów, więc nie

zdradzę teraz tajemnicy, że od

15 lat uczy Pan • przyszłych
dziennikarzy na Uniwersyte
cie Jagiellońskim. Czy uważa

Pan, że jest do tego wystar
czająco przygotowany? Czy
umi? Pan...' uczyć?

— Tak, umiem. Ponieważ
mam technikę, warsztat. Jes
tem dobrym rzemieślnikiem i
powinienem to przekazywać
innym.

— Tak się składa, że rów
nież ja jestem Pana świeżo dy
plomowanym studentem. Nie
sprawiał Pan wrażenia zdzi
wionego, gdy poprosiłem go
o ten wywiad?
• — A dlaczego miałbym się
dziwić. Moim marzeniem jest,
aiby mój uczeń został redak
torem naczelnym gazety, w

której pracuję.
— Czy nauczył Pan kogoś

„po polsku”?
— Tak. jednego inżyniera z

„Głosu Nowej Huty”.
— To znaczy, że cała resz

ta...

— ...nie, nie jest tak źle.
Pomyliłem się tylko dwa razy.
Broniłem pewnych osób, oka
zało się niesłusznie. Ale to zu
pełnie inna sprawa.

— Powróćmy do Pana do
robku. Największe wyróżnie
nie?

— Nagroda im. Bolesława’’■■
Prusa, najwyższe wyróżnię- ■■
nie w dziennikarskiej Polsce..
Aż się boję, że na to nie za
służyłem.

— Kary zapewne też były?
— Zesłano mnie kiedyś na

stanowisko redaktora techni
cznego i przez dwa miesiące
zesłania miałem wyłącznie no
cne dyżury ale i to przeży
łem.

— Który z naczelnych był
najlepszy?

— Łatwiej byłoby wymienić
najgorszych, ale to może przy
innej okazji. Bardzo milo
wspominam oczywiście pierw
szego, Arnolda Mostowicza i
jego zastępcę Władysława Ma-
chejka. Szczególnie ten ostatni
dbał o młodych. Temu zaw
dzięczam swój wczesny lite

racki start — przyszedłem do
„Gazety” jako 20-Iełini chło
pak.

— Wspomniał Pan wcześniej
o szacunku jaki Pan ma dla

informacji w prasie. Ilu, Pana
zdaniem, dziennikarzy wystar
czy aby robić dobrą gazetę z

własnym serwisem informa
cyjnym?

— Dwudziestu pięciu, choć
może i to za dużo.

— Musieliby być bardzo
pracowici. Ile stron pisze
dziennie Olgierd Jędrzejczyk?

— Co najmniej pięć, a są
takie dni, że kilkadziesiąt.

— Jak patrzy Pan doświad
czonym okiem na „Gazetę
Krakowską”?

— To bardzo trudne • pyta
nie. Myślę, że walczy o czy
telnika w bardzo trudnych
warunkach. To najkrótsza o-

cena.

— Powróćmy do przerwane
go wątku z początku naszej
rozmowy. Dlaczego właśnie
Kraków ukochał Pan sobie
szczególnie?

— To. proste. w Krakowie
były żywe- i rozwijały się.
wszystkie dobre prądy polity
czne i kulturalne. I dlatego
ćzuję się tu na swoim miej
scu. 'Nie tylko jakio dzienni
karz.

— Zauważyłem, że uzurpuje
Pan sobie prawo do roli re
dakcyjnego wieszcza, chronią
cego historię naszego budyn
ku — „Krążownika Wielopo
le”.

— Tak nawet brzmi tytuł
książeczki, którą popełniłem.
Nie mogę patrzeć .spokojnie
jak niszcizy się dorobek prze
szłych pokoleń. Dlatego chro
nię dorobek. IKC-owskiego
koncernu. Robię to też przez
szacunek dla dziennikarzy, z

którymi pracowałem, a którzy
zaczynali diżiennikarską ka
rierę przed wojną u Dąbrow
skiego. Dzisiaj jest ich mało,
więc robię to chociaż ja.

— Widziałem nawet kiedyś
jak wyskoczył Pan, przepra
szam za wyrażenie, z mordą i
pięściami na robotników, któ
rzy rozmontowywali starą
portiernię na Wielopolu.

— Tak było, krzyczałem, że

pozabijam. Prawdziwa jest
też popularna dzisiaj anegdo
ta o tym jak ratowałem tutaj
krainy i zlewy. Dziś już mało
kto pamięta, że jeszcze w la
tach pięćdziesiątych na scho
dach bywał czerwony dywan
i świeciły lampy w oprawie
pięknych kryształów. A dzi
siaj... widocznie przeszkadzało
to durniom, którzy nie kocha
ją Krakowa.

— Pana miłość do tego mia
sta zaczyna przybierać „nie
bezpieczne” wymiary.

— Powiedziałem już panu
kiedyś i zawsze to powtórzę,
że jestem SZOWINISTĄ KRA
KOWSKIM.

— Złagodźmy trochę ton

naszej rozmowy.
Jak to się dzieje, że telefo

nujący do Pana Czytelnicy,
gdy jest Pan nieob cny w re
dakcji pytają, czy jest Pan
może u „Ilawełki”?

— Bo jest to moja ulubiona
restauracja. W sali Tetmaje-
rowskiej u „Hawełki” robiono

kiedyś Ilustrowany Kurier Co
dzienny. „Hawelka” to Pałac
Spiski — tutaj urzędował Rząd
Rewolucyjny 1846 roku, tu od
bywały się rauty nie tylko
austriackich okupantów, tu

bywał Tetmajer, Przybyszew
ski, chyba Wyspiański, Ka
sprowicz zahaczał. Lubił tu

jeść pierogi Antoni Wasilew
ski. redaktor „Wróbli na da
chu”; czy to złe koneksje?

Przebywanie w „knajpie”
nie oznacza wcale „knajpiąr-
stwa”. Bardzo boleję nad u-

padkiem gastronomii. Mar
twią się chyba wszyscy. Ro
botnik też potrzebuje res
tauracji. Tak było zawsze. A
że jej nie ma... to widzimy ró
żnych takich pod płotem. Do
tego, dochodzi.

— Mentorski charakter nie
których wypowiedzi suge
rowałby, że rozmawiam ze

starcem-medrcem. a żyje Pan

dopiero pół wieku Mówi się
często, że zawód dziennikarza
powoduje duże ubytki na

zdrowiu — nerwowa, narażo
na na różne naciski praca itd.
Pan wygląda na człowieka w

doskonałej formie. Jak to się
dzieje?

— Widocznie wytwarzam
ąnityciała. Zresztą pracuję od
wczesnego rana — wtedy je
szcze nie jestem zdenerwowa
ny. Choć czasem...

—• Jestem w „Gazecie Kra
kowskiej” bardzo krótko i mo
że się mylę, ale wydaje mi
się, że wszyscy się tu Pana
boją.

— Nieprawda., to ja się
wszystkich boję!. A że czasem

huknę wynika właśnie z tego
„strachu”.

— Na koniec — pozostając
w głębokim szacunku, życząc
zdrowia i trochę ostrzejsz go
pióra — pozwolę sobie zapytać
Pana, czy jest Pan zadowolo
ny z zadanych w tym wywia
dzie pytań?

— Tak. Jest pan w miarę
bezczelny, trochę brak panu
stylu — ale jak na ucznia —•

zupełnie- dobrze to wyslzło!
— Przyrzekam poprawę i

dziękuję za rozmowę.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI

(a) Jordania i Organizacja
Wyzwolenia Palestyny o-

siąghęły porozumienie w

sprawie utworzenia wspól
nego, stałego komitetu koor
dynującego działania zmie
rzające do osiągnięcia poko
ju na Bliskim Wschodzie.
Jak podała agencja Reutera,
na konferencji prasowej,
zorganizowanej we wtorek
w Ammanie po rozmowacn

z królem Jordanii Husaj
nem, przewodniczący OWP
Jaser Arafat powiedział, że
skład komitetu zostanie po
dany po mającym się odbyć
tego samego dnia jego spo
tkaniu z premierem Jordanii

• Zaidem Rifaim.
Jaser Arafat skrytykował

stanowisko USA, które prze
ciwstawiają się udziałowi w

procesie przywracania poko
ju na Bliskim Wschodzie.
Podkreślił, że nie może być
mowy o przywróceniu poko
ju i stabilizacji w tym re
gionie z pominięciem OWP
oraz bez uwzględnienia praw
narodu palestyńskiego, zgo
dnie z rezolucjami ONZ.

Brytyjskie linie lotnicze
TWA zmuszone były odwo
łać swój rejs z Londynu do
Nowego Jorku ponieważ
drugiego pilota oraz inżynie
ra pokładowego zamknięto
na całą noc w. jednej z

londyńskich restauracji
skutkiem czego nie stawili
się na czas do pracy — o-

świadczył rzecznik TWA.
Ponad trzystu pasażerów,

którzy rano zamierzali udać
się za Atlantyk, zmuszonycn
było do szukania- innych po
łączeń, ponieważ niemożli
we okazało się znalezienie
zastępstwa dla brakującej
załogi.

Obydwaj mężczyźni byli
jednymi z ostatnich klien
tów posilających się wieczo
rem w jednej z londyńskich
restauracji. Przed jej opu
szczeniem zdecydowali się
skorzystać z toalety. Kiedy
jednak wrócili na swoje
miejsca, zastali wszystkie
światła wygaszone, a perso
nel restauracji opuścił lokal
zamykając frontowe drzwi.
Uwięzieni piloci na prozno
walili w drzwi i wzywali
pomocy. Dopiero następnego
dnia nad ranem zwabiony
ich wołaniem policjant
sprowadził na miejsce wła
ściciela restauracji z klucza
mi. Czas odlotu ich samolo
tu jednak już minął.

W porcie szczecińskim roz
poczęto 29 bm. rozładunek
chłodniowca bandery japoń-'
skiej. M/S „Sio Maru”, któ
ry przywiózł 2.300 ton ku
bańskich cytrusów. Cały ła
dunek przeznaczony jest na

zaopatrzenie rynku krajo
wego.

Szczecińscy portowcy spo
dziewają się. jeszcze w tym
roku kilku- kolejnych stat
ków z kubańskimi cytrusa
mi. Najwięcej z nich przy
płynie w okresie przedświą
tecznym.

W filii Zakładów Przemy
słu Dziewiarskiego „Opolan
ka” w Dylakach dobiega
końca montaż 18 nowocze
snych maszyn zakupionych
we Włoszech. Te wysoko
wydajne urządzenia pozwo
lą’ nie tylko na zwiększenie
produkcji poszukiwanych na

rynku rajstop, ale także na

znaczife wzbogacenie ich a-

sortymentu. Początkowo wy
twarzać się. tu będzie rajsto
py z jodełkowym wzorem.

Po osiągnięciu pełnej zdol
ności produkcyjnej, co ma

nastąpić już w listopadzie
br., z nowych maszyn seno-

dzić będzie każdego dnia 3
tys. par rajstop o urozmai
conym wzornictwie.

We wtorek w różnych' re
jonach kuli ziemskiej zano
towano wstrząsy podziemne.
Siła ich. była jednak stosun
kowo niewielka i nie spo
wodowały one ofiar śmier
telnych ańi poważniejszych
strat materialnych.

Chwile grozy przeżyli mie
szkańcy stolicy Meksyku,
gdy we wtorek w godzinach
porannych ziemia znów za
częła im drżeć pod nogami.
Ludzie, dla których żywe są
wspomnienia 19 września br„
kiedy to na skutek trzęsie
nia ziemi zginęło 7 tys. osób,
a 30 tys. pozbawionych zo
stało dachu nad głową, w

przerażeniu opuścili swe do
my.

Wstrząsy trwały tylko 30
sek., ich siła sięgała 5.7 stop
nia skali Richtera, podczas
gdy 19 września pomiary
wskazały 8,1 stopnia tej 9-
punktowej skali.

We wotrek. o godz. 14.11
czasu gmt wstrząsy pod
ziemne odnotowano w rejo
nie Papui-Nowej Gwinei. E-

piegntrum trzęsienia znajdo
wało się 160 km na połud
niowy wschód od Port Mores-
by, stolicy tego państwa.
Według amerykańskich sta
cji sejsmicznych położonych
w Colorado siła wstrząsów
sięgała 6,9 stopnia skali Ri
chtera.

Jak poinformowała irań
ska agencja , prasowa IRNA
we wtorek w godzinach po
południowych instytut geo
fizyczny w Teheranie odno
tował wstrząsy o sile 5,5
stopnia skali Richtera, które
objęły prowincje Mazandarn
i-Semman. Dwie osoby zosta
ły ranne. Straty materialne
ocenia 'się jako stosunkowo
niewielkie.

„Z pnia i rdzenia tej wsi
wyszedłem, z nią żyłem i z

nią cierpiałem, przechodząc
śią i dobrą dolę. Zawsze sta
rałem się utrzymać wszystko,
Co mnie z nią łączyło, łączy, a

spodziewam się łączyć będzie".
Wierność ziemi, wśi rodzin

nej i tamtejszym ludziom po
twierdził swą ostatnią wolą,
odczytaną potem nad jego
trumną: „pragnę spocząć mię
dzy . tymi, z którymi żyłem i
.pracowałem”. I choć spoczy
wa na wienzehosławidkim
cmentarzu, pamięć o nim nie
umiera, a -cli, którzy Go .znali
wspominają z dużym senty
mentem.

*

ANDRZEJ WITOS

Ojciec nasz, Wojciech Witos,
wychował się na sześciomoę-
gowym gospodarstwie swego
ojca, a naszego dziadka (...) W
roku 1874 urodził się Wincen
ty.awrota1878—ja.Zpo
większoną rodziną rodzicom
było ciężej. Łakociami nas nie
karmiono, aleśmy nie głodo
wali. W siódmym roku życia
Wicek zaczął uczyć się w szko
le (...) Gdy miałem sześć lat,
brat uczył mnie czytać i pi
sać, gdyż ojciec nie mógł nas

obu posyłać do szkoły. W ro
ku 1884 ojciec kupił krowę,
była to wielka radość w rodzi
nie, Nareszcie będziemy mieć
mleko, masło, serki. Niestety,
Wincenty po powręcie ze

szkoły musiał -tę krowę pa-
.jsać. Kiedy brat miał 14 lat,
pomagał ojcu w pracy, a ja
opiekowałem się krową (...).
Prowadziliśmy życie Skromne,
nie paliliśmy papierosów, nie
znaliśmy- smaku wódki, nie
chodziliśmy na tańce i zaba
wy wieczorne, jak nasi rówie
śnicy. Wieczorami, po pracy
siedzieliśmy pr-zy świetle
lampki naftowej czytając
książki,, o które .brat Wincen
ty sterał się w bibliotece
szkolnej, albo u znajomych.
Najbardziej ciekawiła nas his
teria . Polski, począwszy od
Piastów, okresy jej świetnoś
ci i potęgi, samowoli szlachty,
upadek i rozbiory. niewola
chłopów. Poglądy polityczne
Wincentego kształtowało wła
śnie to wnikliwe studiowanie
historii Polski. Poznał przy
czynę upadku Polski, a .także
dowiadywał się, jak część na
rodu brała udział w walkach
powstańczych o wyzwolenie
Polski. Wyrobił sobie przeko
nanie. że za upadek Polski od
powiedzialna jest samowła-
d ’ie panująca magnaten a.

Brat’ nie wierzył, że Polskę
mogą odbudować potomkowie
tych, którzy ją zgubili. W roz
mowach' podkreślał, że przysz
ła Polskę można opierać na

chłopach i robotnikach, któ
rzy stanowili większość naro
du. Nie uznawał rewolucyj
nych przemian Ustroju połity-
cznegb. Uważał, że Polacy
dość się wykrwawili w wal
kach: wierzył, że uświadomio

ny i zorganizowany świat pra
cy przejmie władzę w naszym
kraju bez wałki orężnej. Był
to okres, przed zwycięstwem
rewolucji rosyjskiej. W roku
1897 brat ożenił się z Katarzy
ną Tracz. Z zarobionych
wspólnie i zaoszczędzonych
pieni ędży otrzymał od djóa
tysiąc dwieście koron, które
zużył na rozbudowę gospodar
stwa. W roku 1005 wszedł do
Rady Powiatowej w Tarno
wie. Swoiimi wystąpieniami
zdobył so-bie zaufanie chłopów,

W 40. rocznicę śmierci

„Pragnę spocząć miedzy tymi,
z którymi żytem i pracowałem”

Wincenty Witos we wspomnieniach sq siadów z rodzinnej wsi Wierzchosławice

tak że w rioku 1908 wybrano
go wójtem gminy. Gmina była
najbardziej zacofana i zanied
bana w powiecie- (...) Z jego
inicjatywy powstało w rota
1904 kółko rolnicze, liczyło ono

pięćdiziesiąt członków. Później
pnzy kółku zorganizował sklep
spożywczy z masarskimi wy
robami. Sklep umieszczony zo
stał u. członka zarządu Pa
wła Niedojadły, który objął
jego kierownictwo. Zamożniej
si gospodarze dostarczali do
sklepu kółka tuczniki, za któ-
reśmy im wypłacali po roz
rzedzaniu mięsa. Dużego tu
cznika dał na spłatę nawet

ksiądz proboszcz. Dzięki tej
pomoc}’ sklep szybko się roz
wijał, tak że w ciągu roku
miał s-wój kapitał obrotowy (...)
Zarząd kółka na wniosek
przewodniczącego podjął u-

chwałę o wybudowaniu Do
mu Ludowego. Dwa lata trwa
ła jego budiowa ale stanął pię
kny dam w sąsiedztwie daw
nej karczmy. Dom Ludowy
naizwano imieniem Wincente
go Witosa. W niedługim cza
sie zarząd kółka na wniosek
swego prezesa Wincentego Wi
tosa założył spółkę przemy-
słowo-rolną, która wybudo
wała we wsi młyn motorowy,
uruchomiony w roku nastę
pnym.

ANTONISOLAK

Był to rolnik z zamiłowa
nia. Odpoczywał przy ko

niach, przy pługu podczas
orki lub siewu. Praca na

roli wręcz go fascynowała.
Obchodził swoje działki (pola
miał rozrzucone w kilku miej
scach) w sumie około 9 hek
tarów. Jakość gleby jest ą, nas

dość niska, czwarta i piąta
klasa. Plony u Witosa nale
żały jednak do najładniejszych,
bo miał pole wyplewione, o-

czyszczone. Lasu nie posiadał,
trudów ciężkiej pracy rolnika
nie odczuwał. Był fizycznie
bardzo silny, co można było

, dostrzec w czasie pracy. Wy
kazywał dużą wytrzymałość.1
Podczas mrozów chodził bez
rękawic, ja się wstydziłem, bo
chowałem ręce do kieszeni, a

on się ze mnie śmiał, z innych
też. Pomagał mu w gospodar
ce chłopak, jako pomoc domo
wą mieli dziewczynę. Inwen
tarz żywy w jego gospodar
stwie składał się zazwyczaj z

dwóch koni, trzech krów i ró
żnego drobiu. („0 Znaczna wię
kszość miała zaufanie do Wi
tosa i go popierała. Tylko kil
ku wichrzycieli trzymało się
plebanii. Byli ziwolennikam'
hrabiego Łubieńskiego, a póź
niej sanacji. Była jednak spo
ra gromada ludzi biernych, z

reguły należeli do niej najbie
dniejsi mieszkańcy wsi. Ksiądz
proboszcz Józef Franczak
zwalczał Witosa, występował
przeciwko postępowi. Nie po
święcił sztandaru koła . mło
dzieży wiejskiej, zorganizował
W Wierzchosławicach aikcję
katolicką, nieliczną, ale uzbie
rało się ze 30 osób. Katolickie
Stowarzyszenie Młodzieży sku
piało chyba 15 członków. Wi
tos dążył d'o zbliżenia z miesz
kańcami wsi. Trzymał wiele
dzieci do chrztu i nieraz bywa1
na uroczystościach rodzinnych.
Trzymał do chrztu naszą cór
kę Zdzisławę. Bawił się weso
ło. miał duże powodzenie. Mło
de kumoszki siedziały przy
nim, obejmując go za szyję.
Drażniło to jego żonę, która

wyraźnie okazywała swoje
niezadowolenie. Aby się jej
pozbyć Witos udał, że idzie do
domu. Wrócił bez niej, ale za

chwilę również żona wróciła.
Po raz pierwszy widziałem go
wtedy tańczącego, niezgrabnie
mu to wtedy sżłó, bo przecież
nigdy nie tańczył.

ANTONI WSZOŁEK

Będąc w kościele Witos ni
gdy nie zostawał na kazanie,

tylko wychodził.
' Widocznie

go. wyborowego mówcę, nu
dziło ględizenie księdza Fran
czaka. Za Witosem wychodzili
wsizyscy chłopi z kościoła i je
go zwolennicy i przeciwnicy,
aby coś podsłuchać i donieść
policji, tak, że ksiądz mówił tyl
ko do kobiet i dzieci. Ks. Fran
czak ogromnie się za to złoś
cił na Witosa. Złościł się jesz
cze i o to, że kiedy Witos
wchodził do kościoła, to albo
ktoś ze słjużby kościelnej al
bo któryś z chłopów zaraz Wi
tosowi wynosił krzesło z za
krystii z szacunku, żeby Witos
nie staj w kościele. Księdza to
drażniło, że się go nikt nie

pyta, czy podać z zakrystii sto
łek Witosowi, a‘ przecież on,
proboszcz^ uważał się za całe
go gospodarza kościoła i te

niechęci narastały. (...) Witos
ty-e chci-ał się bogacić. Do
moich rodziców nieraz przy
chodzili ludzie, żeby namawiać
Witosa na kupno pola, bo czę
sto we wsi były rozmaite oka
zje, to ktoś wyjeżdżał, to

sprzedawał, bo mu było za

daleko, a bliżej chciał coś do
kupić, ale Witos nie chciał
kupować pola więcej. Mówił,
że mu tyle wystarczy, po dru
gie, że nie miał go komu zos
tawić. Córka, jedynaczka, wy
dała się do miasta. Witos chciał
mieć tyle, aby nie dziadować,
aby być niezależnym. Nie miał
.jednak zachłanności na pole,
na bogacenie się.

WŁADYSŁAW WÓJCIK

Witos nie uznawał cackania
się z gadziną, ale wszystko
musiało mieć, co mu się nale
ży. Jedzenie- odpowiednio sy
te i przede wszystkim w cza
sie, czysto posiane, dobre i
czyste pomieszczenie., (...) U
Witosa robić było co i jeść by
ło co. Wstawało się o piątej
rano a robotę kończyło punk
tualnie z zachodem słońca. Ni
gdy nie zarywało się ani nocy
ani święte. Po robocie mycie i

wolność, można było robić, co

się Rywinie chciało.

JAN BODZIOCH

Było to w roku 1920. Obo-
rywaliśmy ziemniaki, ja by
łem za poganiacza, Witos szedł
za pługiem. To było na Mal
tami (nazwa pola) jakieś czte
rysta metrów od domu Wito
sa. Widzieliśmy, jak zajechało
pod dom auto, Witos ino pod
nosem zamruczał: „Hmm!”.
Witoska wyszła do tych pa
nów co wysiedli z auta i ręką
pokazała, gdzie Witos. Auto
podjechało pod pole. Witos nie,
przerywał roboty. Wyszli ci
panowie i zaczęli mówić, że

prezes oboruje ziemniaki, a tu
trzeba jechać do Warszawy.
Prosili g0 „na miły Bóg” a

Witos bardzo się opierał i ca
ły czas . oborywał. Przeszli ci
panowie z nim dwa razy pole,
w końcu Witos mnie zdał ro
botę i wsiadł z nimi do auta

Podjechali pod jego dom, wy
siadł z auta, przebrał się i po
jechał z nimi. Oczy sobie ka
peluszem zatkał, bo tak był
zgnębiony sytuacją. Pamiętam,
że gdy Polsika powstała', przy
szedł do Witosa Michał Bu
chacz, krewny Witoisa. Mieli
go aseniterować (wziąć do woj
ska) więc chciał się Witosa
poradzić, czy ma iść do woj
ska. Witos miał akurat w ręce
laskę, uderzył nią o ziemię i

powiedział, że gdyby ta laska

była rządem, to trzeba by by
ło jej słuchać. Witas gdy był
w domu w święto lub niedzie
lę, to szedł na ranną mszę ra
zem z chłopami. Kwaśniak z

Łukanowic to okropnie lubił
popijać z wyższymi głowami.
Akurat w restauracji w Tar
nowie był Brodacki z Witosem
i Kwaśniak pchał się, żeby im
postawić. Ale Witos odparł, że
sam postawi wódkę, a Kwaś
niak niech postawi kawior. A
kawior kosztował coś około
trzydziestu złotych. Jak Kwa

śniak usłyszał cenę, tak uciekł.
Witos chciał go nauczyć, że

jeśli chce ich ugościć, to niech
ugości cżymś porządnym, a

nie tym, czym sami się czę
stują. Witosa nikt we wsi nie
widział pijanym. Owszem, na
pił się kieliszek, dwa. Czasem
napił się piwa, ale nigdy cza
su na pijatykę w karczmie nie
miał. Chłopom lubił postawić
po piwie, gdy się gdzieś koło
restauracji zeszli i sam z ni
mi wypił, ale zaraz uciekał,
bo zawsze robota na niego cze
kała a nie on na robotę.

ADAM KOSIATY

Było w Ostrowie zebranie
zamknięte z Witosem. Nagle
pod oknami pojawiła się poli
cja i ktoś o tym posłał Wito
sowi karteczkę. Przeczytał ją
i powiedział, że jest źle, skoro
w Polsce policja zamiast ła
pać rozmaitych złodziei i tę
pić zło, zagrażające obywate
lom i państwu, zdobywa się
na krok niepoważny i podsłu
chuje pod oknami, o czym o-

bywatęle radzą. Mówił też Wi
tos: — Nie schylajcie potulnie,
głów przed byle jakimi urzęd
nikami, płacicie podatki, z

których im są wypłacane pen
sje. Wy ich utrzymujecie i
samemu staroście możecie po
wiedzieć, że chodzi w spod
niach za wasze pieniądze. Po
tym zebraniu przyszedł komi
sarz policji do Witosa i prze

praszał go, że on nie z własnej
woli tu przyszedł, tylk0 ma

taki od władz rozkaz.. (...) Gdy
zmarła Witoska, czekało się z

pogrzebem na Witosa. Pogrzeb
się' opóźniał, bo Witos miał
duże trudności z dojazdem
Wreszcie przyjechał, siadł w

pokoju i tak siedział niemy i
przybity, a już był czas naj
wyższy, aby z ciałem wycho
dzić. Ale nikt nie miał- odwa
gi tego Witosowi powiedzieć i
w ogóle podejść do niego, bo
taki był zmartwiony. W końcu

ja podchodzę i zaczynam mu

perswadować, że wszyscy u-

mrzeć musimy, że mój ojciec
wyszedł na pole, przewrócił
się i już po nim. Wreszcie Wi
tos po mojej perswazji tak
mówi: — Twój ojciec umarł,
nie cierpiał, ona (żona) umar
ła, cierpiała. Ja umrę, ty

'

u-

mrzesz, ale tu Polska umie
ra... Po chwili zaczął opowia
dać, jaki straszny widział
wszędzie bałagan. Było to 2
września 1939 r...

MIECZYSŁAW WSZOŁEK

W rota 1944, w okresie
żniw, widziałem u Witosa
dwóch generałów niemieckich,
dwóch kapitanów i kilku, mo
że pięciu — siedmiu oficerów
niemieckich. Wyżsi oficerowie
nagabywali Witosa, niżsi krę
cili się po obejściu. W domu
Witosa był też z Niemcami
niejaki Czosnyka, jako tłu
macz. Niemcy najprzód na
mawiali Witosa, aby utworzył
rząd kolaboracyjny, albo żeby
choć, jak się na to nie dał na
mówić, wydał odezwę prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu, bo przecież stał na czele
rządu w czasie wojny polsko-
rosyjskiej. Napór na Witosa
był bardzo wielki. Niemcy po
dobremu i złemu chcieli coś
od niego wymusić. O to, żeby
Witos potrafił hańbić Pólśkę,'
w ogóle nikt nie miał obawy.
Staraliśmy się tylko przewi

dzieć, jaką' drogą pójdzie zem
sta Niemców za odmowę Wi
tosa i. ludzie byli w pogotowiu
na wypadek, gdyby trzeba by
ło uciekać. To straszne napię
cie trwało parę dni. Niemcy
wyjeżdżali i przyjeżdżali na

te namowy. Wreszcie córka je
go: Masiowa, postarała się o

zaświadczenie trzech lekarzy
tarnowskich, że Witos jest bez
nadziejnie chory i d0 niczego
się nie nadaje. Jeśli dobrze
pamiętam byli to lekarze: Bo
chenek, Romaniewski, Kriikar.
Niemcy odjechali z niczym. W
tym czasie Witos zapad! na

jakąś ciężką chorobę. Kładło
mu się stale kompresy na gło
wę i musiał ktoś przy nim
czuwać. Zdawało się, że z Wi
tosa nic już nie będzie, że go
ta choroba zmiecie, był pra
wie nieprzytomny przez jakieś
dziesięć dni. Między ludźmi
jednak ciągle był lęk, czy się
Niemcy nie będą mścili za Wi
tosa, tym bardziej, że coraz

lepiej dostawali od Armii Ra
dzieckiej w skórę i byli już
przegrani.

ADAM BRYL

W sierpniu 1944 roku zosta
łem wezwany do Witosa. By
łem lekarzem Ośrodka Zdro
wia w Wierzchosławicach.
Przy wcześniejszym, pierw
szym badaniu, stwierdziłem, że
Witosowi dolega tzw. choroba
Parkinsona. Leczyłem go tak,
jak ówczesna .wiedza medycz
na pozwalała, ale wiedziałem,
że jest nieuleczalnie chory.
Wtedy, w sierpniu, kiedy przy
szedłem do Witosa powiedział
mi, że siedzą u niego i dręczą
go namawianiem, aby utwo
rzył polski rząd, grożąc repre
sjami. Witos ani myślał się u-

giąć, ale bał się' represji wo
bec rodziny, a nawet wsi. Ra
dził się, jakby się tu wykręcić
chorobą. Wypisałem długie, w

języku niemieckim zaświad
czenie, że choroba Witosa jest
zaawansowana, że jest to stan

końcowy, że Witos może tylko
leżeć w łóżku, oczekiwać
śmierci i że się do niczego nie
nadaje. Witos był wtedy bar
dzo załamany, coś zaczynał
mówić, rtie kończył, a już za
czynał co innego. Kiedy przy
byłem do niego, jadł żur. Wy
jął z szuflady biurka kozik i
niezgrabnie jedną ręką drobił
nim chleb do tego żuru. Mnie,
jako inteligentowi i gościowi,
podano herbatę i chleb z ma
słem, chociaż ż największą
chęcią byłbym zjadł tego żu
ru.

Wincenty Witos zmarł 31
października 1945 r.

Opracowała:

GRAŻYNA WŁODEK

* Relacje pochodzą z książki
Jana Borkowskiego „O Win
centym Witosie”, wydanej
przez LSW, W-wa 1984.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Stosunkowo niedawno na łamach „GK” drukowaliśmy słuszny protest dyrekcji

Krakowskiego Pogotowia Ratunkowego. Minęło kilka tygodni i otrzymaliśmy pełen
oburzenia list naszej Czytelniczki. Poniżej drukujemy ów list oraz odpowiedź dyrek
cji KPR. Tytuł podpowiedzieli nam pracownicy KPR, tłumacząc, iż był to z ich stro
ny tylko żart. Naszym zdaniem żart mało zabawny a ostateczny osąd pozostawiamy
Czytelnikom. *

■

ogofowia Ratunkowego
18.09.85r.ogodz.1.00w

nocy wezwałam pogotowie
ratunkowe, by zawieźć do
porodu młodą mężatkę, pra
cownicę..., mieszkankę hote
lu. Karetka szybko się zja
wiła, ale pierwsze słowa, skie
rowane do mnie tj. portierki
— „macie pępkówkę, a gdzie
kawa, już tu powinna czekać
na nas!”. Ja z początku my-
ślałam, że to żart i mówię:
jak urodzi,-zto wam mąż po
stawi pęjpkówkę i zwracam się
z prośbą, by jej nogi kocem
okryć, gdyż jej bardzo zimno.
On na to: „jeszcze żądać przy
krywać kocem, a ani kawy,
ani ciastek nie dać”. Po za
wiezieniu do szpitala i zba
daniu okazało się, że poród
dopiero może nastąpić za ty
dzień, więc wracali. Całą dro
gę powrotną wołali na nią, by
im dała pół litra wódki, albo
proponowali odwiezienie do
Kamienicy, do domu rodzin
nego, za 6 tys. złotych. Byli
bardzo natrętni. Gdy otwo
rzyłam drzwi hotelu po przy-
jeździe karetki ze szpitala —

sanitariusz kpiącym głosem
mówił: „już się Pani urodziło”
— a ja na to, po pierwsze —

nie mnie, bo ja jestem tylko
portierką, a po drugie — wi
docznie się miało jeszcze nie
urodzić. Zażądali zapłaty. 200
zł. Pacjentka miała tylko 150,

więc ja jej dopożyczyłam 50.
Ana koniec powiedział:
„Chcieliśmy ją odwieźć do
domu to głupia nie chciała.
Ale niech się rozumu uczy,
bo młoda”. Mówi: „mąż po nią
przyjedzie maluchem, a poli
czyć benzynę po 150 i 200 km
to miałaby o 2.500 taniej”
(nie wiem jak on to liczył i
co liczy) i dodał, że szkoda,
że z działu produkcyjnego jej
nie zabierali, bo by nabrali
sobie ciastek, już tak bywa
ło. Nie mówię już o tym, że ani
„dobry wieczór” ani „dobra
noc” nie usłyszałam. Pomyśla
łam, że ci dwaj — kierowca i
sanitariusz to powinni śmiet
niki opróżniać, ale nigdy prze
wozić ludzi, a w dodatku ta
kich, którzy pragną ciepłego'
słowa i odrobinę ludzkiego
odruchu.

Po całym tym zajściu nie
zmrużyłam oka — myślałam
o Polsce, o ludziach i bezpra
wiu, chamstwie i nieróbstwie.
Postanowiłam więc to nąpisać
do „Gazety Krakowskiej”, po
nieważ jestem jej Czytelni-
niczką. Może któryś z Panów

dziennikarzy opisałby to zaj
ście w gazecie, bez podania
mojego i Jej nazwiska.

Przepraszam, że tak niesta
rannie, ale jest noc i nie bar

dzo widzę przy słabym świe
tle.

WANDA K.
*

W odpowiedzi na przesłaną
skargę dot. zachowania się
załogi karetki przewozowej
18. 09. 1985 r. — dyrekcja
Krakowskiego Pogotowia Ra
tunkowego w Krakowie in
formuje, że sanitariuszowi peł
niącemu równocześnie funk
cję kierownika tegoż zespołu
udzielono kary. upomnienia
za nieprzestrzeganie zarzą
dzenia wewnętrznego regulu
jącego formy pracy i stosunku
pracownika KPR do pacjen
tów. Kara ta pozbawia równo
cześnie pracownika prawa do
kwartalnego dodatku motywa
cyjnego.

Równocześnie nadmieniamy,
że skarżąca się obywatelka
Wanda K. wniosła na piśmie
wyjaśnienie do skargi, które
go odpis przesyłamy w załą
czeniu.

Odpis skargi i powyższą od
powiedź przesyłamy do Woje
wódzkiej Kolumny Transpor
tu Sanitarnego w Krakowie,
której pracownikiem jest kie
rowca karetki — celem osob
nego załatwienia.

dyrektor
lek. KRZYSZTOF

RUTKOWSKI

Ta pani jest
aferzystką...

„Od 1964 roku nieprzerwanie pracuję w

PKS, najpierw w Suchej Beskidzkiej, od 10
lat w Oddziale PKS w Nowym Targu — pla
cówka terenowa w Jordanowie. Od 20 lat je
stem członkiem PZPR. Pod koniec 1984 po
przeprowadzonej kontroli wewnętrznej przez
pracowników PKS Nowy Targ postawiono mi
zarzut (pracowałam jako referentka ds. rozli
czeń paliwa), że nie dopełniam swoich obo
wiązków służbowych — porównywanie kart
drogowych z rachunkami wystawionymi
przez stację CPN. Jednocześnie informuję, że
żadna z osób przełożonych zarówno z placów
ki w Jordanowie jak i z oddziału w Nowym
Tctrgu nie powiadomiła mnie ustnie lub pi
semnie o konieczności wykonywania powyż

szych czynności. Sprawa została skierowana
do prokuratury w Nowym Targu i prokura
tor w pół roku po wniesieniu sprawy umo
rzył ją. Natomiast zakład pracy udzielił mi
już w grudniu upomnienia, w lutym wypo
wiedział pracę przenosząc z Jordanowa do
Nowego Targu, zmniejszył 14. pensję, pominął
przy nagrodach. Od sekretarza organizacji
partyjnej, do którego udałam się ze swą spra
wą — zamiast pomocy i wsparcia — dowie
działam się, że „zrobiłam aferę w PRS w Jorda
nowie”. Jestem załamana, tym bardziej, że
wyczuwam, iż w oczach moich przełożonych
dalej jestem toinna. Proszę „Gazetę” o po
moc”.

WANDA ŁAZARSKA, Jordanów

Wanda Łazarska mieszka
niespełna 100 metrów od za
kładu, w którym pracuje —

PKS w Jordanowie. Wycho
wuje dwie córki: 6- i 11-letnią.
Wykonywana praca jest więc
bardzo dla niej wygodna, głó
wnie ze względu na bliską od
ległość od domu. Stąd na pró
bę przeniesienia do odległego
o ponad 30 km Nowego Targu
zareagowała bardzo zdecydo
wanie. Napisała do dyrekcji
odwołanie, w którym jeszcze
raz zapewniła, że czuje się w

„całej aferze” niewinna i prosi
o pozostawienie jej na dotych
czasowym stanowisku. Dyrek
cja okazała się wyrozumiała i
zmieniła częściowo swą decy
zję. Wanda Łazarska-pozostała
w Jordanowie, ale z innym za
kresem obowiązków.

A więc szczęśliwy koniec.
„Mogłoby się tak wydawać —■
mówi W. Łazarska. — Ale ko
mu się raz przypnie łatkę «a-

ferzysty», ten nie ma łatwego
życia. Ciągłe przytyki, stałe
wypominanie. Jestem pomija
na przy nagrodach, zmniejszo
no mi 14. pensję, udzielono u-

pomnienia bez możliwości o-

brony. Nawet w sądzie uważa
się człowieka za niewinnego
do chwili wyroku, a tu skazu
je się go bez najmniejszej ra
cji".

Próbujmy ustalić przebieg
„afery”. Placówka PKS w Jor
danowie nie ma własnej stacji
paliw, więc kierowcy tankowa
li paliwo w normalnych sta
cjach benzynowych. Do kwiet
nia 1981 roku kierowcy mieli
obowiązek przedkładać wraz z

kartą drogową rachunek wy
stawiony przez CPN. Od
kwietnia system takiego rozli
czania został zaniechany, kie
rowcy tankujący paliwo doko
nywali tylko odpowiedniego
wpisu do karty drogowej. Zgo
dnie więc z nową zasadą W.
Łazarska sprawdzała tylko da
ne z kart drogowych. Tymcza
sem jeden z kierowców popeł
nił nadużycie, gdyż tankował
więcej benzyny niż potrzebo
wał na przejechanie swoich
tras. Obliczono, że ta nadwyż
ka wyniosła 87.500 zł. Kierow
ca został zobowiązany do
wpłacenia tej kwoty do kasy
PKS, a Łazarską stanęła przed
prokuratorem pod zarzutem

niedopełnienia swoich obo
wiązków przez to. że nie kon
frontowała kart drogowych z

rachunkami wystawionymi
przez CPN.

Łazarska broniła się, że zgo
dnie z istniejącymi zarządze
niami ministra finansów nie
miała obowiązku takiej kon
frontacji. Okazuje się jednak,
że przepis się zmienił i 23 gru
dnia 1983 roku dyrektor Cen
trali Przemysłu Naftowego w

Warszawie ponownie wprowa
dził obowiązek wystawiania
rachunków za pobrane paliwo.
Ale o tej zmianie przepisów
nikt nie powiadomił właśnie
jej — odpowiedzialnej za roz
liczanie kierowców.

Prokurator w uzasadnieniu
decyzji o umorzeniu postępo
wania pisze „Ze zgodnych ze
znań Edwarda Nosidlaka (kie
rownik placówki w Jordano
wie — przypis ZS) i Wojcie
cha Ciszka (dyrektor naczelny
PKS Nowy Targ — przyp.
ZS) służbowych przełożonych
Wandy Łazarskiej wynika, że
istotnie mogła ona nie wie
dzieć o ponownym wprowa
dzeniu rachunków przez stacje
CPN, bowiem nie była zawia
domiona o tym przez nich, w

związku z czym nie konfron
towała zapisów w kartach z

rachunkami CPN, Z chwilą
przywrócenia obowiązku kon
frontowania zapisów z karta
mi, pracownicy nie poinfor
mowano o tym, jak również
nie kwestionowano jej rozli1-
czeń” — pisze w innym miej
scu prokurator.

Postępowanie względem Ła
zarskiej zostało umorzone.

A co o całej sprawie mówią
w nowotarskiej PKS?

28 września nie było w od
dziale nikogo z dyrekcji, po
prosiłem więc sekretarki o

przygotowanie akt na dzień
następny. 19 września dyrek
tor również był nieobecny, nffe
mogłem też spotkać się z rad
cą prawnym, głównym księgo
wym, przedstawicielem związ
ków zawodowych. Dobrze, że
choć była na miejscu szefowa
kadr. Pech nadal prześladuje
reportera, ponieważ w tajem
niczy sposób zaginął protokół
kontroli wewnętrznej PKS i
jeszcze jeden dokument, który
był niezbędny do ustalenia
formalności upomnienia. Do
wiedziałem się tylko, że „Ła
zarsko. nie została uniewinnio
na a postępowanie umorzono

z braku dowodów winy, co

jest oczywiście dużą różnicą,
a nadto nie jest ona wcale ta
ka kryształowa, gdyż często
choruje i chorują jej dzieci
Upomnienie nadal pozostaje w

aktach, gdyż zdaniem zakładu
zostało ono udzielone słusz
nie".. ''

«

Opinia więc o „aferzystce”
utrzymuje się nadal. Szkoda
tylko, że kierownictwo działu
kadr nie rozumie, iż prokura
tor nikogo nie może uniewin
nić, może tylko sprawę skiero
wać do sądu lub ją umorzyć.
Uniewinnia jedynie sąd. Pro
kurator zaś jeśli stwierdzi, że

czyn nie nosi znamion prze
stępczych — sprawę umarza.

Tak uczynił w przypadku Ła
zarskiej. Uznał, że nie ma żad
nych podstaw, by wnosić spra
wę do sądu, gdyż oskarżenie
względem niej byłoby bezza
sadne. Natomiast wydaje się,
że należałoby"się przyjrzeć czy
w organizacji przedsiębiorstwa
nie ma jakiegoś bałaganu. Ro
dzi się takie podejrzenie w sy
tuacji, kiedy cały rok nie wy
starcza, by bardzo ważną in
formację przekazać do placó
wek terenowych.

I refleksja szersza. Coraz
częściej spotykam się (z listów
i telefonów Czytelników) z po
dobnymi przypadkami. Kon
trola wewnętrzna, Izba Skar
bowa lub inne organa inspek
cyjne coś zakwestionują i ru-

sza lawina. Przed rozstrzyg
nięciem człowiek narażony
jest na wiele negatywnych na
stępstw, mimo że był zupełnie
„czysty”. Spotkałem przypad
ki, że kontrolująca panienka,
nie mająca pojęcia o meritum
sprawy bawi się w sąd 1 w

protokole wstawia swoje arbi
tralne opinie, zniesławiając na

podstawie jednej wątpliwej
przesłanki kilkanaście osób.
Sprawa się po pół roku wyja
śni, ale co ci ludzie przeżyją
przez te pół roku, to tylko oni
wiedzą.

Jedną z najważniejszych za
sad w prawie karnym jest do
mniemanie niewinności oskar
żonego. Oznacza to, że do
chwili udowodnienia winy i
skazania, uważa się go za nie
winnego. Myślę, że ta zasada
powinna obowiązywać też w

stosunkach pracy.

ZBIGNIEW SATAŁA

łecznej, przy okazji ankiet do
tyczących postaw wobec róż
nych wartości ideowych, wo
bec zagadnień związanych z

życiem politycznym kraju. O-
statnio w badaniach CBOS za
dano 21 pytań dotyczących
bezpośrednio lub pośrednio
stosunku do rzeczywistości u-

staojowej w Polsce. Na pyta
nie o stosunek do systemu .

władzy, do systemu ustrojo
wego, 23.7 proc, dorosłej lud
ności w Polsce odpowiedziało,
że istniejący w Polsce system
władzy jest dobry i nie wy
maga zmian. 27 proc, powie
działo, że istniejący w Polsce
system władizy jest w zasa-

dzie, w swoich założeniach do
bry, choć wymagałby pewnych
zmian. Natomiast tylko 5,7
proc, uważa, że istniejący w

Polsce system władzy jest zły
i należałoby go całkowicie
zmienić. Mniej więcej taki sam

wskaźnik przeciwników ustro
ju ujawnia się przy okazji róż
nych innych badań. Np. za

zmianą ustroju, przy okazji in
nych badań, opowiedziało się
4,5 proc, badanych. Za zmia
ną rządów, w rozumieniu
zmiany nie gabinetu, a syste
mu rządzenia — w jeszcze in
nych baidianiach opowiedziało
się 5,5 proc, badanych. Przy
czyim jeszcze mniejszy wska
źnik uznawał te swoje prag
nienia za szczególnie ważne
dla życia kraju, czyli niektó
rzy z niclh wyrażali takie pra
gnienie uznając je wszakże za

nie najistotniejsze. Dla porów
nania, za najważniejsze dla
Polski uznawano: skłonienie___r„ r

__ „

ludzi do lepszej pracy onaiz po- którym przytacza się inforima-
prawę pracy urzędów • i in
stytucji. Te dwa wskazania o-

siągały błiislko 70 proc, uzna
jących je za najważniejsze dla
kraju: reformowanie gospo
darki uważało za najważniej
sze dla poprawy sytuacji w

kraju 64.7 proc. Stwierdzenie:
„Prawdziwie demokratyczne
społeczeństwo jest wtedy, gdy
panuje względna równość, nie
ma luidżj bąirdizo bogatych i
bardzo biednych!’ — aprobuje
75 proc, dorosłej ludności Pol
ski, zdecydowanie nie aprobu
je 7,2 proc., zaś aprobuje z

zastrzeżeniami — 17,4 proc.
Również inne badania wska
zują na to, że cała dyskusja
w Polsce o przyszłości, o tym
co jest dobre dla kraju i jak
powinien on być urządzony,
ma za podstawę aprobatę po
nad 90 proc dla istniejącego
w Polsce ustroju. Np. za re
prywatyzacją środków pro
dukcji, przemysłu opowiada
się oik. 2 proc, ogółu dorosłych.
Znaczna większość wyraża zre
sztą niechęć wobec prywatne
go sektora pozarolniczego: po
lityka władię w tej dziedzinie
wymaga ciągłego argumento
wania dla uzyskania niezbę
dnego zakresu aprobaty. Wię
kszość jest przeciw temu aby
można było zwalniać z pracy
ludzi niepotrzebnych, jeśli nie
można im osobiście niczego za
rzucić jako pracownikom. Wię
kszość jest za tym, aby ludzie
praęowali dobrze '

na rzecz

swojego państwa, a rząd roz
dzielał dobra, a mniejslza część
Za tym, aby los każdego był
w jego rękach. Opcje za samo-

zaradnioiścią

Wszystkie
i z różnego
przeprowadzone badania,
wskazują na to, że całkowicie

nieprawdaiwe są sugestie zna
cznej części prasy zachodniej,
jakoby społeczeństwo polskie
było. przeciw socjalizmowi.
Socjalistyczne ideały są silnie

zakorzenione., ideały Zachodu
odrzucane.. Znaczny przecież
potencjał niezadowolenia do
tyczy różnych kwestii konkre
tnych, ą nie ustrojowych.

J. Urban uzupełnił odpo
wiedź z zeszłego tygodnia na

pytania korespondenta „Frank
furter Allgemeine Zeitung”
Joerga Bremera w sprawie
złego stanu środowiska natu
ralnego w Podsoe. Korespon
dent stwierdził, że gdyby
wskaźniki skażenia notowane
w Warszawie odnieść dio Dor-
tmupdiu, to wywołałoby to
■alarm w tym mieście.

Dokonywane systematycz
nie w Warszawie pomiary
charakterystycznych zanieczy-
sizozeń, takich jak opad pyłu
i dwutlenek siarki, nie wyka
zują w ogóle przekroczeń do
puszczalnych norm. W przy
padku tlenków aizotiu i ołowiu,
jeżeli nawet istnieją chwilowe

są niższe.

te najrozmaitsze
punktu widzenia

Konferencja prasowa J
że nie przekraczają dopusz
czalnych norm, bo średnioro
czne stężenie dwutlenku siar
ki na terenie Warszawy wy
nosi 0,033 miligrama na 1 m

sześć, przy normie dwukrotnie
większej. Pewne przekrocze
nia norm odnotowy wane są w

emisjach tlenków azotu i oło
wiu, ałe te zanieczyszczenia
mają niemal całkowicie zwią
zek z transportem samochodo
wym, a stan

wszystkich
miejskich w

poza nią nie
cy z uwagi na emisję powodo
waną rozwojem komunikacji
samochodowej. Nie wiem —

kontynuował J. Urban — ja
ki jest stan powietrza akurat
w Dortmundzie, na który pain
Bremer się powoływał. Trudno .

też porównać Warszawę pre
cyzyjnie do innych miast RFN
ze względu na stosowane w

obu krajach różne metody po
miarowe. One nie przystają
do siebie, aile m. in., z publi
kacji oficjalnych Republiki
Federalnej na ten temat wy
nika, że sytuacja właśnie w

RFN jest alarmująca. Świad
czą o

tew..
br. w artykule pt. „Ginące la-
Sy”, .... ■-
wydanych przez Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych RFN oraz

przez prasowo-informacyjny
urząd rządiu federalnego, w

powietrza we

aglomeracjach
Europie i także
jest zadiowalaiją-

tym także ‘diane zawar-

,,Tinie’’ z 1>6 września

jaik też w publikacjach

cję o zagrożeniu lasów w RFN.
Właśnie stan lasów jest naj
lepszym wskaźnikiem zanie
czyszczenia atmosfery w ogóle.
Otóż „Time” pisze, że o ile
w 1982 r. poważnie dotknię
tych było tylko 7,7 proc, la
sów w RFN, to w rok później
częściową utratę liści lub igieł
oraz odbarwienie, stwierdzo
no w przypadku 34 proc, ogó
łu diraerw rosnących w Repu
blice Federalnej. Jeśli idzie o

rok ubiegły tio symptomy cho
roby wskazywała prawie po
łowa obszarów leśnych RFN.
W południowo-zachodniej czę
ści kraju zginęło lub ucierpia
ło z powodu choroby 75 proc,
drzew. W każdym razie w ub.
r. połowa laisów w RFN była
zagrożona.

Równocześnie w tych wyda
wnictwach jes-t porównanie, z

którego wynika, że do Polski
z RFN „eksportowane” jest
74 tys. ton dwutlenku siarki,
a z Polski ku obszarowi RFN
tylko 20 tys. ton w ciągu ro
ku, czyli, że kierunek wzaje
mnego zanieczyszczania
tego rodzaju, że o wiele bar
dziej RFN zanieczyszcza Pol
skę niż odwrotnie.

Obecnie w Polsce ocenia się,
że na ogólną powierzchnię la
sów w kraju, wynoszącą 8,6
min ha, łasy uszkodzone sta
nowią ok. 7 proc., a odpowie
dni wskaźnik dla całej RFN

wynosi 37 proc, i jest najwyż
szy ze wszystkich krajów
europejskich. Te dane . zaczer
pnięte są z wydawnictwa
Pod and Agricuituire Organi-
zation z 1984 r.

jest

Urbana
mniej więcej próba uznawana

jest za próbę dostateczną, aby
wynik badań był miarodajny.
'Natomiast trudno mi powie
dzieć ile osób wyraża zgodę na

udzielenie ' ' ”

każdym •

jest inny,
niewielka

J. Urban sprostował też in
formację radia francuskiego,
że Polska weźmie udział w

międzynarodowym salonie lo
tniczym w Chile. Radio ko
mentuje to w ten sposób, że
Polska będzie jedynym kra
jem bloku radzieckiego — jak
to określają — obecnym na

tej imprezie, co jesizcze raz

potwierdza tazę, że jednak ła
twiej dogadać się „jak wojsko
wy z wojskowym”. Te insy
nuacje o,parte są o informacje
nieprawdziwe. Żadna polska
instytucja nie zamierza wziąć
udziału we wspomnianym sa
lonie w Chile.

odipowiedzi. < Przy
badaniu wskaźnik
ale jest to zawsze

część wylosowanej
próby. Jeśli jakaś część próby
nie wyraża zgody na wypeł
nienie ściśle anonimowej am-,
kiety, wówczas dobiera się in
ne o-soby według tych samych
metod. Nie maimy do czynie
nia ze znaczącymi wielkościa
mi odmów przy badaniach.

'Renate Marsch-Potocka z

zaichodiniioniemieckiej aigencj i
DPA zapytała co należy rozu
mieć przez stwierdzenie, że
PRON podjął inicjatywę dła
rozwiązania kwestii humani
tarnej dotyczącej więźniów po
litycznych. Czy nie należy o-

czekiiwać amnestii w najbliż
szym czasie?

Nie mam niczego do doda
nia dio tego co powiedziałem
w tej sprawie na konferencji
z dziennikarzami krajowymi —

odipoiwiediział rzecznik. Tej ini
cjatywy 1>RON można oczeki
wać w oparciu o to. co prze
wodniczący RK PRON Jan
Dobraczyński powiedział pre
mierowi Wojciechowi Jaruzel
skiemu w rozmowie, jaka się
między nimi Odbyła.

Na marginesie tej sfery za
interesowań zachodnich kores
pondentów, wiążących się z

przypadkami aresztowań za

działalność o intencjach poli
tycznych — J. Urban zwrócił

uwagę- na publikację w

„Dzienniku Polskim” — czoło
wym organie starej polskiej
emigracji politycznej, który u-

kazuje się w Londynie. Jest
to organ tej starej emigracji,
która związana jest z tzw.

rządem londyńskim i z sym
bolem białego konia jako
środkiem lokomocji. Przynaj
mniej w polskich wyobraże
niach .społecznych ten związek
z białym koniem się utrzymu
je. Otóż w tym to dzienniku
ukazał się tekst na temat
wniosku amerykańskiego se
natora E. Hollingsa — demo
kraty z Południowej Karoliny.
Jest to korespondencja z Wa
szyngtonu zatytułowana „Po
moc dla »Solidarności« zagro
żona”. Senator Hollings wniósł
— wedle „Dziennika

'‘'

go” — wniosek dlą
budżetowej Senatu o

z 18.do 10mindoi.
państwowej Stanów

czonyoh dla podziemia
darności”. Pomoc ta — pisze
gazeta — przekazywana jest
przez Fundację Krzewienia
Demokracji, utrzymywaną z

amerykańskiego budżetu pań
stwowego. „Dziennik Polski”
pisze: „Fundacja powołana do
życia z inicjatywy prezydenta
Reagana jest głównym, jeśli
nie jedynym, źródłem pomocy
dla ppdziemnej »Solidarności«.
Niewielkie sumy były przeka
zywane na ten cel za pośred
nictwem związków zawodo
wych AFL-CIO, albo przez in
ne organizacje wspierające o-

bronę praw człowieka w Eu
ropie Wschodniej. Żaden ruch
podziemny nie może istnieć
bez dopływu funduszy i sprzę
tu z zagranicy. W wypadku
»Solidarności« był to przeważ
nie sprzęt poligraficzny, na
dajniki używane przy nada
waniu audycji podziemnej
»Solidarności«, kasety, książki
itp.”.

Uważam ten tekst za do
niosły — stwierdził rzecznik
— gdyż cechuje go rzadka
szczerość. Z pewnym scepty
cyzmem przyjmowane są
przez dziennikarzy zachodnich
nasze informacje, że całe pod
ziemie w Polsce w swym ist
nieniu oparte jest o zagra
niczne źródła finansowe i to

Polskie-
komisji

obcięcie
pomocy
Zjedno-

„Soli-

Następnie rzecznik odpo
wiadał na pytania dziennika
rzy. J. Bremera interesowało,
ille osób było zapytywanych w,
sondażach, o których wspom
niał rzecznik, i ile osób wyra
ziło zgodę na udzielenie od- źródła o charakterze rządo-
powiedzi?

Wszystkie badania, o któ
rych mówiłem, dotyczą repre
zentacji ogółu dorosłej ludno
ści Połsfci — stwierdził rzecz
nik, Reprezentacja ta wyła
niana jest metodami socjologi
cznymi, to znaczy przez loso
wanie i zapewnianie reprezen
tatywności próby badawczej.
Reprezentatywność o<zinacza, że

grupa badana, która liczy
przeważnie od 1500 d>o 2000

przekroczenia, to nie w takim - osób, jest jakby społeczeń-
stopniu, aby można je było,
uznać za niebezpieczne, a jiuż
na pewno nie osiągają sto
pnia, który uzasadniałby atar-

my. W 1984 r. opad pyłu, przy
obowiązującej normie 250 t
na 1 km kw. w ciągiu roku,
wynosił141tna1kmkw.w
ciągu tego okresu. Talkie było
stężenie zarówno średnioro
czne, jak i średniodobowe
dwutlenku siarki. Zairideczyisz
czenia dwutlenkiem siarki tak-

stwem Polski w miniaturze, to

znaczy oidizwieroiedlla wszelkie
cechy z punktu widzenia wie
ku, wykształcenia, miejsca za
mieszkania i innych całej lud
ności Polski. Na takiej próbie
dokonywane są badania.'przy
czytm zgodnie z metodologią
socjologiczną jest tam pewien
wskaźnik błędu, który male
je w miarę jak próba jest
większa i zwiększa się jeśli
próba jest mniejsza. Taka

wym i że to istnienie wiąże
się ze wsparciem politycznym
i materialnym, jakiego udzie
lają niektóre obce kraje na

rzecz destabilizowania stosun
ków wewnętrznych w Polsce.
Oto zaś „Dziennik Polski” —

organ grupy, która nie może

być podejrzewana o żadne in
tencje wspierania naszych tez
— przyznaje, że istnienie pod
ziemia oparte jest o amery
kańskie subwencje rządowe.
Amerykańskie subwencję rzą
dowe płyną do fundacji, z fun
dacji zaś do central związko
wych i innych organizacji,
które wspierają działalność
podziemia. Jego działalność
nie mogłaby istnieć bez tego
finansowania.

Kevin Ruane z BBC prosił
o wyjaśnienie przyczyn za
trzymania' w końcu ubiegłego
tygodnia Seweryna Jaworskie
go.

Podwyższone czynsze

dopiero od nowego roku
(Inf. wł.) Decyzją Rady Mi

nistrów z dnia 27 czerwca 1983
r. (Dziennik Ustaw nr 38 poz.
174) wprowadzono trzyeta-
pową podwyżkę czynszów za

mieszkania kwaterunkowe.
Przypominamy, że według
tych ustaleń w trzecim etapie
stawka bazowa -wynosić będzie
10 zł za metr kw. powierzchni
użytkowej. W zależności od
standardu wyposażenia miesz
kania stawka najniższa wy
niesie 7 zł a najwyższa 22 zł,
oczywiście od stawki bazowej
wynoszącej 10 zł. Każdy lo
kator mieszkania tzw. kwate
runkowego orientuje sie na

pewno z poprzednich ustaleń

w jakiej wysokości ma płacić
podwyższony czynsz, ale nie
wszyscy wiedzą, że zgodnie z

uchwałą Rady Ministrów z

dnia 16 września br. (Dziennik
Ustaw nr 43 poz. 2C7) trzeci
etap
stał
1986
trzy
listopad i grudzień.- należy o-

płacać cżyńsż w takiej wyso
kości jak to było obliczone dla
drugiego etapu podwyżki. Je
żeli ktoś zapłacił już czynsz
wyższy, może rozliczyć z ad
ministracją domu nadpłaconą,
kwotę.

(J.P-S)

podwyżki czynszów zo-

przesunięty na styczeń
roku. Wobec tego, jeszcze
miesiące, tj. październik,

S. Jaworskiemu — odparł
rzecznik — zarzuca się, że

przed wyborami usiłował spo
wodować niepokoje społeczne,
czy też brał udział w przed
sięwzięciu mającym tego ro
dzaju intencje. Został on tym
czasowo aresztowany.

Donald Forbes z Reutera in
teresował się stanowiskiem
rządu w sprawie tworzenia
kombinatów w przemyśle.

Istotnie — powiedział J.
Urban — tworzy się kombina
ty, aczkolwiek nie jest to żad
na recepta ogólnoprzemysłowa.
Po prostu w różnych dziedzi
nach przemysłu tworzy się
różnego rodzaju wspólnoty
przedsiębiorstw dla osiągania
wspólnych celów. Bywa to
w różnej formie i w różny
sposób niezbędne, aby zapew
nić odpowiedni poziom rozwo
ju technicznego i czy koncen
trować siły na rzecz eksportu.
Są to więc czaseim porozumie
nia mające na celu stworzenie
tylko własnej bazy badawczej
czasem zaś związki dalej i

szerzej idące, mające na celu
poprawienie współdziałania
przedsiębiorstw itd. Zakłada
my wielką rozmaitość form
organizacyjnych, zależy to od
dziedziny przemysłu. Każda
struktura w każdej branży
jest przedmiotem dyskusji i

wymiany często sprzecznych
na ten temat poglądów.

Keneth Banta z „Time Ma-
gazine” prosił o nowe infor
macje związane z wykryciem
u 4 Polaków choroby AIDS.
Zapytał o zamiary władz pol
skich w celu zapobieżenia sze
rzeniu
okazji
Polsce
listów,
czas władze utrzymywały że

takiego problemu nie ma.

W Polsce nie zanotowano

żadnych wypadków zachoro
wania na AIDS — odparł rze
cznik. Wykryto tylko u 4 osób
objaiwy serologtone zetknię
cia się z wirusem AIDS. Ozna
cza to, że 4 osoby mogą być
nosicielami AIDS. Mogą za
chorować oczywiście, ale nie
muszą. Polaka służba zdrowia
zajmowała się ■problemem
AIDS wtedy, kiedy jeszcze nie
było żadnych wypadków tego
schorzenia w naszym kraju, a

w świecie dopiero zaznajamia
no się z tą Chorobą.

Nie wiem czy jakiekolwiek
władae w ogóle wypowiadały
się o homoseksualizmie w Pol
sce i twierdziły, że nie jest pro
blemem — kontynuował J. Ur
ban.' — Jeśli coś nie jest pro
blemem, to nie znaczy, że

istnieje.
Joerg Bremer zapytał

przyczynę aresztowania
Wrocławiu pisarza Lothara H„
a w Poznaniu — zatrzymania
grupy pisarzy, którzy przybyli
tam, jak twierdził zachodni ko
respondent, aby uczcić fakt
otrzymania nowego mieszkania
przez Janusza K.

Lothair H. aresztowany zos
tał* 7 października przez pro
kuraturę we Wrocławiu pod
zarzutem podjęcia działań ma
jących na celu wywołanie nie
pokoju społecznego przez roz
powszechnianie nielegalnych
wydawnictw — artykuł 282 a.

par. 1 oraz artykuł 45 usta
wy o prawie prasowym. Na
wniosek prokuratury jest on

badiany przez komisję lekar
ską w związku
chorobę oczu,
szpitalu.

Rozmowy z

które miały miejsce w Pozna
niu nie wynikały z chęci zor
ganizowania przez nich impre
zy towarzyskiej. Odbyto roz
mowy z kilku pisarzami, któ
rzy się zjechali do Poznania
ostrzegające przed
działań sprzecznych
wem.

W pańskim kraju
nuował rzecznik
dio pytania o aresztowanie —

także określone kategorie
przestępstw politycznych pod
legają karze. Wymienię tu ta
kie sformułowania , prawne
jaik: przygotowywanie zdra
dzieckiego przedsięwzięcia
przeciwko państwu, przygoto
wywanie materiałów propa
gandowych dła zakazanych or
ganizacji, publiczne posługi
wanie się odznakami. organi
zacji zakazanych, publiczne
szkalowanie organów konsty
tucyjnych, rozpowszechnianie
wywrotowej literatury przy
czyniającej się do zakłócenia
spokoju

'

społecznego, nawołu
jącej do nienawiści przeciw
części społeczeństwa, podże
gającej do użycia siły

Czy jest pan w stanie po
twierdzić, bądź zaprzeczyć, że
Polska zamierza nawiązać sto
sunki dyplomatyczne z Izra-

się tej choroby, a przy
zapytał czy istnieje w

problem hoimoseksua-
twierdząc, że dotych-

nie

ze skargami na

Przebywa w

grupą pisarzy.

podjęciem
z pra-

— konty-
nawiązując

elern 'w niedalekiej przyszłoś
ci — zapytał Robin Knight 1
„Us New and World Report”.

Jestem w stanie zaprzeczyć
— odparł J. Urban. Szersze
wyjaśnienie ha ten temat da
wałem na jednej z poprzednich
konferencji prasowych.

Czy wpłynęły jakieś protes
ty w związku ze sposobem,
przeprowadizienia wyborów do
Sejmu — zapytała Maria Goe
z radia Polonia.

Dotychczas wpłynęło dio Iz
by Cywilnej i Administracyj
nej Sądu Najwyższego 11 pro
testów — odpowiedział J. Ur
ban. Muszę wyjaśnić, że w

myśl artykułu 102 ordynacji
wyborczej do Sejmu, przeciw
ko wyborowi posła albo wa
żności wyborów może być
wniesiony protest z powodu
naruszenia przepisów ustawy
dotyczących: rejestracji list
wyborczyeh, głosowania, usta
lenia wyników głosowania lub
ustalenia wyników wyborów,
względnie z powodu dopusz
czenia się przestępstwa prze
ciwko wyborom, jeżeli to na
ruszenie bądź przestępstwo
mogło wywrzeć istotny wpływ
na wynik wyborów. Protest

mógł być wniesiony do Sądu
Najwyższego w ciągu 7 dni od
daty podania do publicznej
wiadomości 'wyników wybo
rów. Wyniki te podlano dio pu
blicznej wiadomości 16 paź
dziernika. Skoro dotychczas
wpłynęło 11 protestów, to mo
żna przypuszczać, że więcej
nie wpłynie, bo już minął 7-
dniowy termin. Odbędą się
wobec, tego rozprawy z udzia
łem wnoszącego protest, przed
stawiciela właściwej komisji
wyborczej oraz prokuratora
Prokuratury Generalnej PRL.
Każda z tych spraw będzie
przedmiotem postępowania są
dowego.

W ubiegłym tygodniu po
wiedział pan, że przeciwko
Lechowi Wałęsie toczy się do
chodzenie i być może zostanie
mu przedstawiony zarzut po
mówienia — stwierdził Donald
Forbes. Jednakże nie otrzymał
ón w tej sprawie żadnego ofi
cjalnego wezwania. Czy mógł
by pan coś na ten temat po
wiedzieć?

Mogę powiedzieć, że postę
powanie trwa — odpowiedział
rzecznik. Należy się spodzie
wać. że pan Wałęsa otrzyma
odpowiednie wezwanie.

Krzysztof Bobiński z „Fi
nancial Times” wyraził po
wątpiewanie co do trafności o-

kreślenia przez mjra Wiesława
Górnickiego, n<a jednej z kon
ferencji prasowych, sposobu
zachowania się Jacka Kalabiń-
skiego w toku demonstracji w

Nowym Jorku. Zdaniem ko-o
we respondenta J. Kalabiński nie

manifestował, lecz był na tej
damonstn-acji jako Sprawoz
dawca co można było zaobser
wować na filmie zaprezento
wanym w poniedziałek w te
lewizji.

Myślę — odpowiedział J.
Urban — że obserwacje mjra
Górnickiego są bardziej mia
rodajne niż m-oja opinia, gdyż
on taim był, a ja nie. Z tego
co widzieliśmy w telewizji
trudno jest jednoznacznie o-

kreślić rolę Jacka Kalabiń-
sfciego. Wydawało mi się, że

wprawdzie miał on reporter
ski magnetofon, ałe ,jednocze
śnie sprawiał wrażenie jakby
był gospodarzem tych wyda
rzeń ulicznych.

Chcę przypomnieć — konty
nuował rzecznik — wczoiraj-
sze opinie wyrażane przez Te
lewizję Polską na temat bar
dzo nikłej liczebnie manifes
tacji, mimo że na dwa, czy
trzy miesiące przed przyjaz
dem gen. Jaruzelskiego do No
wego Jorku publikowano wez
wania niektórych organizacji
polonijnych dó masowego zja
zdu całej Polonii i przewidy
wano udział setek tysięcy łu
dzi. Ta mamifestacyjika i tak
relatywnie była spora w sto
sunku do manifestacji, które
zostały zorganizowane w dniu
wyborów przed placówkami
dyplomatycznymi i konsular
nymi w różnych krajach, gdzie
były punkty głosowania. We
dle informacji tych placówek
manifestantów było dwóch,
trzech, dziesięciu, dwunastu...
Wszędzie dokładnie można by
ło policzyć każdą osobę.

Kevin Ruane interesował
się tym, jakie są podstawy pra
wne rozmów ostrzegawczych
przeprowadzanych przez mili
cję z różnymi ludźmi.

Podstawą pra-wną — odparł
rzecznik — są przede wszys
tkim generalne przepisy o

funkcjonowaniu milicji i pro
kuratury. które mówią, że je
dnym z głównych- zadań jest
prewencja, czyli zapobieganie
przestępczości.

Ha krakowskich grobach Artystów i Twórców

przypomnienie Ich słów i dokonań
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

nazwisk jest długa i
najlepszą gwarancję
szego poziomu imprezy. Udzia
łu w niej nie odmówił żaden
z artystów, do którego zwró
cili się organizatorzy!

Cały dochód z koncertu de
dykowanego zmarłym arty
stom polskim przeznaczony bę
dzie na odnowę cmentarza Ra
kowickiego. Dodajmy jeszcze,
iż organizatorami imprezy są ocalały jeszcze w „Zaduszkach
„Estrada Krakowska”, redak- Jazzowych”. Nigdy natomiast

stanowi
najwyż-

cja „Przekroju” i teatr „Stre
fa”. Z inicjatywą spotkania
na cmentarzach i w sali Fil
harmonii wystąpiła grupa ar
tystów i dziennikarzy; jeden z

nich, Jonasz Kofta, przypom
niał na konferencji prasowej, artystami. T listopada o 11.30;
iż w środowisku związanym
ze starym warszawskim klu
bem „Hybrydy” istniał zwy
czaj organizowania wieczoru
twórczości zmarłego właśnie
artysty; ślady tego zwyczaju

nikt nie zaproponował takiej
formy, uczczenia pamięci twór
cy, jaką podejmuje obecnie
Kraków.

Na Wawel i na cmentarz
Salwatorski pójdziemy, wraz z

na cmentarz Rakowicki — 2

listopada o 11.00. Pójdziemy
na mogiły kilku zmarłych, a

wciąż obecnych wśród nas o-

sób. Stając przy ich grobach
oddamy hołd wszystkim nieży
jącym już artystom...

CD
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Wszystkim Przyjaciołom, Współpracownikom i Znajo
mym, którzy nieśli pomoc, okazali współczucie oiraiz tak.
licznie wzięli udział w uroczysto ścdiaioh pogrzebowych
naszego ukochanego Brata, Męża i Ojca

ANDRZEJA TOKARZA
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie
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REKORDOWE WYGRANE
X

PRZETARGI

DĄBROWA Górnicza — zamienię

ŻONA Z DZIEĆMI I BRATEM

Koleżance

WERONICE HADAŁA

składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia z powodu
śmierci Ojca

Koleżanki i koledzy
z Zarządu

Krakowskiego ZSMP

mieszkanie spółdzielcze, 3-pokojo-
we. w nowym budownictwie, na

podobne lub większe w Gorlicach.
Oferty 77349 „Prasa" Nowy Sącz,
Narutowicza 6. S-77349

M-4 .komfortowe (2 telefonem), w

centrum Szczecinka — zamienię
na: Nowy Sącz, Krynicę, Stary
Sącz, Zakopane, Bielsko-Biała.
Danuta Zuba, Żukowa 18/6,
78-400 Szczecinek. g-83317

M-2 w Prudniku, ul. Kościuszki
60/2 — zamienię na podobne w

Krakowie lub na mieszkanie typu
M-l. Anna Wójtowicz, 48-200 Pru
dnik, ul. Kościuszki 60/2. g-83116

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

FIZYKA, matematyka, angielski
— Mazur, Kraków, Uitewska 28/43,
godz. 19—21. g-81507

KUPNO WYNAJMĘ instytucji lub firmie

polonijnej wolnostojący dom na

cele produkcyjne, biurowe lub
mieszkalne. Okolice Wzgórz Krze-
sławickich. Tel. 22-82-00, we
wnętrzny 292, godz". 8—14 .

MŁODZIEŻOWE łóżko piętrowe
— kuplę. Tel. 34-2B-53. g-B9339

SPRZEDAŻ 1,6 HA pola, w tym działka bu
dowlana, zezwolenie na budowę
szklarni, woda, gaz ziemny, 7 km
od granic Krakowa — sprzedam.
Ofertv 83613 „Prasa” Kraków.
Włślna 2.

ŻUKA skrzyniowego, dwie Wołgi
gaz 21 — sprzedani. Krajewski,
Dębica, ul. Sportowa 19. P-265

DRZEWKA czereśni Hedelfińskiej,
niskępienne wtiśnie: Northstar,
Lutówka — sprzedam. Tel.
11-90-03. g-82537

USŁUGI

TRANSPORT cały kraj Star
przyczepa, kryte — Cholewiński,
Kraków, tel. 37-23-06. g-87386

ZASTAVĘ llOOp, nadwozie 1984 —

sprzedani Kraków, ul. Jontkowa
Górka 21. g-89421

SILNIK Mercedesa 200 D 1 inne
części — sprzedam. Dukla, tel. 149

USZKODZONE nadwozie Fiata
126p — tanio sprzedam. Alfred
Serafin, Iwkowa „451, tarnowskie

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z eleganckim wy
kończeniem tapicerskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11 -56-07. g-84071

BONIFIKATA — żaluzje przeciw
słoneczne, Jezierski, tel. 22-56-43
(8—10). g-81826

BASSET, 3-miesięczna suka, po
zachodmoniemieckim championie
— sprzedani. Brzozów, tel. 417 -02

ford Taunus 1,6, 1977 r., stan
bardzo do-bry — sprzedam. Dębi
ca. tel. 44-81, po godz. 17.

WSZELKIE prace porządkowe ~

Wielobób, tel. 21 -46-30, godz. 16—19

PRZYSTAWKI telewizyjne mon
tuje w nowosądeckim, tarnow
skim — Kopeć, ul. Sanocka 1 /31,
53-304 Wrocław g-80109

KAPSLE do butelek, -z dowozem
na miejsce do około 100 km od
Krakowa — sprzedam. Kraków,
tel. 44-58-46 lub listownie — ul.
Długosza 21/1, g-83500 RÓŻNE
MULTICAR — pilnie sprzedam
Nowy Sącz, tel. 237-04. S-77348 INTERWENCYJNE oferty matry

monialne. Kontakty, oferty zagra
niczne dla Pań — „LIDO” Gdy
nia 10, skrytka 37.

ORGANY LKA, elektroniczne,
stan Idealny — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 217-89, po 18. S-77344

WARTBURGA 312, na części —

sprzedam. Nowy Targ, tel. 23-68,
w godz. 15—17 . g-82960
---- ------ ------ ------ ------ ------ ------ -------------- ii ii

KOMPUTEROWY System Matry
monialny „RAZEM”. Tysiące
Ofert. Ośrodek obliczeniowy
80-958 Gdańsk 50, skrytka 195.

k
BIURO Matrymonialne „CZAN-
DRA” naljepszym przyjacielem
Samotnych. 00-976 Warszawa 13.

skrytka 151, tel. 43-62-29 godz
ił_ 17. K-254446

LOKALE

TARNÓW! Spółdzielcze M-4 —

zamienię na równorzędne w Dę
bicy. Wiadomość: Dębica, Kocha
nowskiego 5/37. T-75909

SAMOTNYCH zapoznaje biuro
„VICTORTA”, Pabianice 1, skryt
ka 13.

MIESZKANIA, domy kupno-sprze-
daż, inż Rodak, 18 Stycznia
55 /55 wtorki, czwartki. g-85728

3-POKOJOWE mieszkanie w Kra
kowie, superkomfortowe, duże, z

telefonem — zamienię na dom w

Rabce lub okolicy. Kraków, tel.
12-48-26.

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rze
szów 7, poste-resante. k-40966

MEBLE pokojowe w różnych wy
miarach — zamówienia przyjmu
je Punkt Usługowy — Nowa Hu
ta, os. Wysokie 22.

e

roTAUZATOłl sranowr

w Oddziale Krakowskim

Totalizatora Sportowego

w Jesiennych Zakładach

SPECJALNYCH
12. X. 1985 r.

1 „piątka” — 10 miilionów 479 tysięcy 603 złote
92 „czwórki” po 25 tysięcy 109 żł

4.128 „trójki” po 1.022 zł.

Grający otrzymali 17 milionów 003 tysiące 420 zł.

Wpływy na zakłady wyniosły 17 milionów 207 tys zł.

Do szczęśliwych klientów wróciło aż 98 proc., wpła
conych kwot

GRAJ Z NAMI — WYGRYWAJ Z NAMI

Przypominamy:
w każdym tygodniu kupony nadać możesz

— do wtorku na zakłady Małego i Express Lotka
— do piątku na zakłady piłkarskie i Dużego Lotka

TYLKO STALE GRAJĄCYM SZCZĘŚCIE SPRZYJA!

1 PP Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie
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PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych
z siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast .

kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgowe
przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwiwa
lent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską,
wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dila dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddiział Na
praw -Maszyn Torowych w Krakowie — N. Hucie
Ruszczy tel. 22-70-22 wew. 43-94.

Zawiadamiamy PT Klientów, że w dniach od 4 listopa
da 1985 r. do 31 stycznia 1986 r. czasowo wiznawiamy
przyjmowanie ocen technicznych powypadkowych do
tyczących wymian przy samochodach m-ki: „Skoda”
typ „105” i „120”.

O kolejności realizacji wymian będizie decydowała
data wykonania oceny technicznej .przez Zespół Rzeczo
znawców PZMot.

Oceny techniczne (oryginał + kopia) należy składać
do „Dziennika Podawazego” Kraików, al. Pokoju 8'1., po
kój nr 6 łub przesłać pocztą pod adresem PP „Potoo-
zbyt’ Dyrekcja PP „Połmozibyt” — Kraików,al. Pokoju 81.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

Kraków — Nowa Huta

ZATRUDNI ZARAZ
▲ KIEROWNIKA MAGAZYNU wyrobów gotowych
▲ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

▲ POMOCNIKÓW MLECZARSKICH (mężczyzn —

kobiet)
A PORTIERA — REWIDENTA

▲ TOKARZA

A MURARZY, BLACHARZY

▲ ELEKTROMONTERÓW
▲ CHŁODNIKÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych Spółdzielni Kraków —- Nowa Huta, uil.,
K. Makuszyńskiego 4. Tel. 44-67-22 wew. 51. Dojazd
tramwajem linii 5. ' K-7705
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WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA

im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach płacowych:

— z-cę głównego księgowego
— samodzielnego referenta do sekcji płac
— samodzielnych referentów do prac w administracji

centralnej oraz w sekretariatach instytutów
'

— robotników niewykwalifikowanych
— dozorcę - placowego
— stolarzy
— ślusarzy
— elektryków z grupą bhp
— hydraulików
— pokojowe
— kierowcę
— specjalistę ds. aparatury naukowej

Na stanowiskach rabotaicizycih możliwość zatrudnie
nia emerytów i rencistów.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Szczegółowych informacji dotyczących warunków

pracy i płac udziela Dział Służb Pracowniczych Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie. ul. Podchorą
żych 2, pokój nr 157, łub telefonicznie pod nr 37-47-77,
wewn.' 370. K-8-648

'

[ Fabryka Narzędzi Kuźnia w Sułkowicach

S: informuje
< > że w dniach 12—15 listopada 1-985 roku organizuje

Ś[ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
<[ na której będą przeznaczone do sprzedaży

I
® — wyroby hutnicze

— części zamienne do samochodów i maszyn

— artykuły elektryczne
— materiały ścierne
— -inne materiały

Materiały mogą nabywać przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Giełda odbędzie się n<a terenie Fabryki Narzędizi
„Kuźnia” w Sułkowicach.' ul. 1 Maja 70. , K-7965
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KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI

woj. katowickie

— w porozumieniu z Zarządem Drogowym PKP

Kraków

KOMUNIKAT WPWiK W TARNOWIE

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Wodocią
gów i Kanalizacji w Tarnowie zwraca się z prośbą dlo

wszystkich użytkowników instalacji wodociągowych o

odpowiednie zabezpieczenie rur wodociągowych i wo
domierzy przed okresem zimowym, a w szczególności
piwnic i studni wiodomierzowych, w których znajdują
się liczniki wodne.

Zabezpieczenie instalacji wodociągowych prosimy
wykonać do końca października br. za co z góry Dy
rekcja WPWiK w Tarnowie dziękuje.

Przypominamy uprzejmie, że obowiązek ten spoczy
wa na właścicielach i administratorach budynków.

K-8422

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
im. B. Czecha w Krakowie

zatrudni
pracownika dydaktycznego

do prowadzenia zajęć z języka angielskiego.

Wymagane kwalifikacje:
— ukończone studia wyższe

z tytułem mgr języka angielskiego-,
— staż pracy w zawodzie,
— predyspozycje do pracy pedagogicznej i wychowaw-

czej.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw

Pracowniczych, Kraków, al. Planu 6-letniego 62a tel.
48-52-22, wewn. 12-12. K-3685

ogłasza PRZYJĘCIA
młodzieży w wieku 17—21 lat do 13-42 OHP

w Trzebini, ul. 22 Lipca, nr kod 32-540

Kandydatom zapewniamy:
— bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2- i 4-oso-

bowych
— cąłodzienne wyżywienie opłacane przez uczestni

ka W 50 proc.
— bezpłatne umundurowanie organizacynje
— bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
— kolejową opiekę lekarską

Uczestnicy Hufca Produkcyjnego
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium Zawodowego
— kontynuowanie nauki w Zasadniczej Sakole Za

wodowej o kierunkach:
a) murarz-tynkairz (cykl 2-letni)
b) mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych

(cykl 2-letnd)
.— mogą zdobyć II zawód: spawacza elektrycznego,

gazowego, termicznego, operatora sprzętu lekkie
go. kierowcy, toromtetrza

— płaca zgodnie z Ukła-dem Zbiorówym — średni
zarobek 12.000 zł

— junacy z kategorią zdrowia A-3, bez szkoły pod
stawowej. po ukończeniu hufca będą przeniesieni
do rezerwy

Hufiec posiada do dyspozycji junaków:
— klubokawiarnię, świetlicę, »alę wykładową, sto

łówkę, saunę, basen
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnię foto
graficzną. własne kino i bibliotekę

Warunki przyjęcia
— dowód osobisty
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub

ukończenia ostatniej klasy
— 3 fotografie
— książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestra

cji wojskowej
— aktualne badania lekarskie
— rzeczy osobistego użytku
Dojazd do hufca z dworca PKP Trzebinia autobu

sem WPK nr 309 w kierunku Sierszy, wysiąść n®
przystanku Krystynów — Kościół.

Sekretariat .Komendy OHP przyjmuje‘1 odpowiada
na listy.

DO ZOBACZENIA W HUFCU - NIE ZWLEKAJ!

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na
stępujące samochody:

1. WOŁGA Gaz-24, nr b. 735, nr rej. KRA-325X, rok pro
dukcji 1-979, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
300.000,— zł

X WOŁGA Gaz-24, nr b. 791, jjr rej. KRA-396X, rok pro
dukcji 1980, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
360.000,— zł

3. ŻUK A 13B, nr b. 648. nr rej. KRA-049X. rok produkcji
1977, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 149.000,— zł

4. ŻUK A 13B, nr b. 651, ns rej. KRA-047X, rok. produkcji
1977, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 149.000,— zł

W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. FIAT 125p, nr b. 377, nr rej, KRC-587E, rok produkcji1981,
stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 181.000,—• ił

2. FIAT 125p, nr b. 616, nr rej. KR.B-929Z. rok produkcji
1981, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 166.500,— zl

3. FIAT 125p. nr b. 988. nr rej. KRB-321H, rok produkcji
1981. stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 181,000,,— zł

4. FIAT 125p, nr b. 5704, nr rej. KRB-563V. rok produkcji
1981, stopień zużycia 65%, oeha wywoławcza 181.000,— zł

5. WOŁGA Gaz-24. nr b. 609, nr rej. KRB-706B, rok

produkcji 1980, stopień zużycia 85%, cena "wywoławcza
273.000,— zł

6. WOŁGA Gaz-24, nr.b. 618, nr rej. KRB-120G, rok

produkcja 1980, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
273.000,—/zł

7. WOŁGA Gaz-24, nr b. 725, nir rej. KRA-767B, rok
produkcji 1979, stopień zużycia 40% cena wywoławcza
270.000,— zł

8. WOŁGA Gaz-24, nr b. 789, nr rej. KRA-394X, rok
produkcji 1980 stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
294.000,— zł

9. ŻUK A 16B, nr b. 653, nr rej. KRA-419B, rok produkcji
1978, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 186.000,— zł

10. ŻUK A 16B, nr b. 660, nr rej. KRA-424B, rok produkcji
1978, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 174.000,— zł

Przetarg odbędzie się. w dniu 1'3 listopada 198'5 r. o godzi
nie 8 w świetlicy Zakładu Taksówek M'PK Kfaków-Nowa
Huta. os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki w godzi
nach 10—12 w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A. bl. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 1Ó% ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9, w godzinach od 7 do 13
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Oddział Wojewódzki PZU w Nowym Sączu, al. Wolności 16,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Nysa typ T-521, rok produkcji 1972, nr sil
nika 295328, nr podwozia 1'05952, przebieg 32067 km, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza — 200.000 zł.

Przetarg odbędzie' się w dniu 15 listopada 198'5 r. o godz. 11
w siedzibie Inspektoratu PZU w Gorlicach przy ul. Korczaka

(parter).
Samochód można oglądać codziennie, w dniach roboczych

w godz. 8—15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% Ceny wywoławczej w Kasie Inspektoratu PZU
w Gorlicach w godz. 8—45 najpóźniej do dnia przetargu, do

godz. 9.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się 29 listopada 1985 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.
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Tonik żeńszeniowy
Kapsułki żeńszenia

Preparat uzyskany na bazie
ekstraktu z korzenia żeńszenia
• wzmacnia odporność organizmu
• wzmaga sprawność umysłową

i fizyczną
• pobudza witalność u mężczyzn

i kobiet „ >.
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Zarząd I Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej §

„JASKÓŁKA” w Tarnowie, ul. Szujskiego 66

zatrudni zaraz g
ZASTĘPCĘ PREZESA ■

ds. technicznych i gospodarki zasobami

mieszkaniowymi
ma kioinzystnych warunkach finansowyich.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe, tech- X
niczne oraz 8-letni staż pracy, w tym 4 lata na stano- |§
wisku kierowniczym lub samodzielnym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem §
Spółdzielni.

Istnieje możliwość otrzymąnia mieszkania. g
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Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Śródmie
ście” informuje, że Oddział Eksploatacji Budynków
Zabytkowych zmienił swoją siedzibę z ul. Kopernika 10

na ul. GRODZKĄ 10, I p., tel. 22-95-84.
K-8793

Sanatorium Uzdrowiskowe Związku Nauczycielstwa Polskiego
w Szczawnicy, ul. Połoniny 14, sprzeda W DRODZE. PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat 125 p
kombi, rok produkcji 1979, nr rej. NSA 010 J, nr silnika

598985, nr podwozia 975877. stopień zużycia 75 proc., cena wy
woławcza 225 000,— zł. 1

Przetarg odbędzie slię w daiiu 14. 11. 1985 r. ó godz. 9 na

terenie sanatorium.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy . .......... —........

—

wpłacić do kasy,sanatorium najpóźniej w dniu poprzedzającym ____________________________________________________ __

przetarg. . Samochód można oglądać, codziennie w godzinach
10—14 z wyjątkiem dtolnych dinii oid praicy. W przypadku nie ,

dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. fc-8492

Zakład Budownictwa Komunalnego w Dębicy, ul. Transpor
towców 13 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda n.w. pojazdy:
— samochód Star 29. nr rej. TAR-569 R, stop. zuż. 85 proc.,

cena wywoławcza 117.300 zł
— samochód Star 29 (Osinofo.) TAR-570 R, stop. zuż. 70 proc.,

cena wywoławcza 191.900 zł

Przetarg odbędzie się w dniiu 14 listopada 1985 r. o godz. 10
w biurze ZBK Dębica.

W razie nie dojścia do
będzie się w tym samym

Pojazdy można oglądać
Przystępujący do przetargu, winni wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniiu poprze
dzającym przetarg.

sfcutku przetargu I, przetarg II od-
dniu i miejscu o godz. 12.
w dinii robocze w godz. 9—13.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO l>
SUROWCÓW WTÓRNYCH W KRAKOWIE ]J

ODDZIAŁ SKUPU I PRZEROBU J>

w Tarnowie, ul. Mostowa 5 'i

przyjmie natychmiast ; i

0 zbieraczy objazdowych i prowizyjnych oraz agen- ,j
tów skupu surowców wtórnych z własnym loka- i >
lem i środkiem transportu. '!

Wynagrodzenie miesięczne 45.000—60.000 zł. ]
Możliwość uzyskania dodatkowego przydziału pali- ]

wa. (
OPSW w Krakowie wydzierżawi od osób prywatnych ( ..

lub instytucji lokale nadające się na punkty skupu i >
surowców wtórnych na terenie Tarnowa. ]’

Informacji udziela Dział Obrotu Towarowego w Kra- ■[
kowie, tel. 22-46-69.

Zastrzega siię prawo odwołania pnzetairgu bez obowiązku pó-
dania przyczyń. K-8602

Zakład Budownictwa Komunalnego w Bochni, ul. Partyzan
tów 26 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda przyczepę D-83 skrzyniową, nr rej.
TAP-013 D, rok prod. 1979, nr fabryczny 7668, ładowność
10.000 kg, cena wywoławcza 190.399 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 listopada 1985 r. o godzi
nie 10 w biurze Zalkładu Budownictwa Komunalnego w Bo
chni, ul. Partyzantów 20 b.

Przyczepę można oglądać codziennie w godz. 8—14
ZBK Bochnia, ul. Partyzantów 20 b. ■

Wadium w wysokości 10 proc,
wpłacić w kasie ZBK najpóźniej
gtem.

Zastrzega siię praiwo dowolnego
waśnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-8745

ceny wywoławczej
jeden dzień przed

w bazie

nialieży
przetar-

wyboru nabywcy, lufo uniie-

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczeiarska w Gorlicach sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Star A-29, nr fabryczny 0271, nr silnika 103901, rok prod.
1977, cena wywoławcza 348.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 Iństotpadia 1985 r. o godiz. 10
w budynku SOP Gorlice, ul. Gwardii Ludowej 34.

Samochód można oglądać w SOP Gorlice, w godzinach od
8 do 10 w dni robocze.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 28 listopada 198'5 r. o godiz. 10 w tym
samym miejscu. ,

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 'państwo
we, spółdzielcze oraz osoby fizyczne.

Przystępując}’ do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy
SOP Gorlice wadium w wysokości 10. proc, ceny wywoław
czej najpóźniej na 1 dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn K-8747♦

I
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

WYROBÓW PAPIEROWYCH

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

maszynistów maszyn offsetowych
♦ kobiety do przyuczenia na maszynistki maszyn

kopertowych
♦ krajaczki na krajalnicy

odbieraczki od krajalnicy
♦ mistrzów produkcji — wymagane średnie wy

kształcenie)
Warunki płacy w systemie akordowym i czasowo-

-premiowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra

cowniczych i Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Sło
wackiego 64, teł. 34-33-33, wewn. 21 i 4.

I

KOMUNIKATY

Nowosądiecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu unie
ważnia zagubioną pieczątkę o treści: Kontroler Jakości Zbro
jeń — Kazimierz Tokarczyk. K-8768

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

„WAWEL” W KRAKOWIE

ul. Masarska 6/8

zatrudnią natychmiast
♦ PRACOWNIKÓW do produkcji wyrobów cukierni

czych (mężczyzn i kobiety)
< ŚLUSARZY — MECHANIKÓW do konserwacji

urządzeń
TOKARZY
HYDRAULIKÓW
SPAWACZY

a
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Krakowie

ZAW/ADAM/A, ŻE
| BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH

w środkach 'komunikacji miejskiej mieści się w Krako
wie, ul. J. Brożka 3, w pokoju nr 25, parter.

Biuro urzęduje codziennie, z wyjątkiem dni świą
tecznych i wodnych sobót, od godiz. 7 db 14, a w po
niedziałki od godz. 10 do 18.

Informacje o rzeczach zagubionych udzielane są rów
nież telefonicznie pod nr 66-32-65. K-86U ss

sB«
2

S

I

♦♦
♦> ELEKTROMONTERÓW
♦ KIEROWCÓW samochodowych
♦ KIEROWNIKA działu mechaniczno-energetycznego
♦ KIEROWNIKA warsztatu mechanicznego
4 TECHNIKA MECHANIKA
> TECHNIKA BUDOWLANEGO

♦ ŁADOWACZY — pracowników transportu
Pracownikom zapewnia się:

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Spożywczego,

— inne świadczenia (ubranie ..robocze i

wczasy pracownicze, kolonie dla dzieci,
gneracyjne. obiady w stołówce itp.)

Zgłoszenie przyjmuje i szczegółowych
udziela Dział Spraw1 Osobowych ZPC „Wawel” Kra
ków, ul. Masarska 6/8, telefon 21714-33.

Przemysłu

ochronne,
posiłki re-

informacji

K-7834

■•i
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KRAKOWSKI

Z sesji DRN Nowa Huta

1•

Bez odpowiednio urządzonych i wyposażonych szkól
▲ ciekawe obyczaje panują

w nowohuckim oddziale „Or
bisu’’. Otói na okienku sprze
dającym bilety zagraniczne
wywieszono kilka dni temu

kartkę, że kasa nieczynna z

powodu choroby personelu.
Wczoraj napis „kasa nieczyn
na” pojawił się tam gdzie
sprzedawane są bilety na trasy
krajowe. Czyżby oddział był
dwuosobowy? A może sprze
daż biletów jest zajęciem tak

skomplikowanym, że nikt nie

potrafi zastąpić chorej kasjer
ki?

A w sklepie nr 029 przy al.

29 Listopada klientka kupiła
chleb, w trakcie spożywania
którego przy stole zapadła
głucha cisza. Wszyscy skutecz
nie zalepili sobie usta tym co

kryła skórka. Autorem rary
tasu jest prywatny rzemieśl
nik.

A KDK „Pałac pod Barana-
* (Rynefc Gł. 27): „Architek

tura I rzeźba Egiptu i Mezo
potamii” — prelekcja mgr R.
Kaczora — 18; Wieczór koła
SML „Country” — prezentacja
nagrań Barbary Mandreli z

USA — 18; wystawa chińskiej
fotografii artystycznej (14—18).

A Ośrodek Kultury i Infor
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki Karla-Georga
Hirscha — 13, otwarcie z u-

działem artysty.
A Klub „Starówka” (Szcze

pańska 5): „Arabskie impresje
z Afryki i Bliskiego Wschodu”
—- prelekcja i przeźrocza inż.
Jacka Gaja — 19.

A „Pismo” (Kremerowsika
10): „Realizm magiczny” —

wystawa malarstwa Erwina
Sówki (11—14.30).

A DOK (Limanowskiego
24): „Żołnierska dola” — wy
stawa malarstwa Józefa Paw-
luszkiewicza (9—19).

Krytykowani
wyjaśniają

W związku z zamieszczonym
w Nr 157 z dnia 1985-07-08
Waszego dziennika artykułem
„O żadnej zgłoszonej sprawie
nie zapomnimy”, w którym to

artykule między innymi nad
mieniono, że w czasie dyżuru
dziennikarzy czytelnik zgłosił
pretensje do PZU dotyczące
niewypłacenia od 1979 r. od
szkodowania za spalony dom
— Oddział Wojewódzki PZU
w Krakowie po przeprowadze
niu postępowania wyjaśniają
cego. zawiadamia, że polecił
VII Inspektoratowi PZU w

Krakowie dokonać w ciągu
najbliższych dni wypłatę
wstrzymanej części odszkodo
wania.

Jednocześnie wyjaśniamy, że
t uwagi na przedawnienie
sprawy jak i brak bliższych
danych dotyczących nazwiska
i miejsca zamieszkania poszko
dowanego nie mogliśmy spra
wy załatwić w krótszym, ter
minie.

Jak wyglądają odnowione i
oddane do użytku przed kilku
laty zabytkowe krakowskie
budowle, czy próbę tego czasu

w pełni wytrzymały zastoso
wane techniki i technologie,
jakość robót, a także materiały
budowlane i wykończeniowe?
Rewaloryzacja to specyficzny
proces mający, oczywiście, za
bezpieczać obiekty nie na parę
lat, ale na bardzo długi okres
czasu. Dokonanie jednakże już
teraz przeglądów, wyciągnięcie
odpowiednich wniosków ma

wielkie znaczenie zarówno dla
podjęcia doraźnych przedsię
wzięć, gdyby istniała taka po
trzeba, jak też dla dalszych,
Perspektywicznych rozwiązań.

łączący się z tymi sprawami
równie ważny problem: jak
użytkowane są przekazane po
rewaloryzacji obiekty, czy
trafnie oddano je na te, a nie
inne cele, czy użytkownicy
przejawiają troskę, dbałość o

to, co zostało im przekazane,
a co tak ogromnym sumptem
i wysiłkiem odrestaurowano?

Tematyka ta przedstawiona
została wczoraj przez prze
wodniczącego Komisji Ochrony
Zabytków i Rewaloryzacji RN
m. Krakowa Kazimierza Sli-

PROGRAM I

9.30—12.00 Domator

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

Klub izotop — radź, film fab.
11.30 Zielono nam

11.40 Dialektyka szczęścia —

rep. film.
12.00 Wiedza o spoi., ki. 8:

Państwo

VIII zwyczajna sesja Dziel
nicowej Rady Narodowej w

Nowej Hucie miała być po
święcona głównie problemom
kształcenia i wychowania dzie
ci i młodzieży w tej dzielnicy.
Szkoda, że tak ważnemu te
matowi nie poświęcono wię
cej czasu i uwagi, jak tego
wszyscy oczekiwali i radni i

zaproszeni goście, a sporo
czasu i to w pierwszej części
obrad poświęcono sprawom or
ganizacyjnym i innym mniej
ważnym. Wprawdzie przygo
towano obszerne materiały na

sesję traktujące właśnie o pro
blemie kształcenia i wychowa
nia dzieci, ale w większości pre
zentowały one głównie staty
styki. Dopiero koreferat Komi
sji Oświaty i Wychowania DRN,
który przedstawiła zebranym
przewodnicząca tej komisji
Stanisława Urbaniak wniósł
coś nowego. Wywołał on oży
wioną dyskusję radnych, któ

Często dostajemy gęsiej
skórki, gdy przyjdzie nam sko
rzystać z usług murarza, cieśli
— krawca, kominiarza czy in
nych specjalistów. Pan facho
wiec zazwyczaj jest monopo
listą w danej dziedzinie i bez
względnie dyktuje warunki.
Terminy go nie obowiązują,
żąda bajońskich sum za naj
prostszą usługę. Z czego to

wynika? Po prostu speców
ciągle brakuje.

Na terenie województwa
krakowskiego „w usługach”
pracowało 23.197 osób. Pół na

pół w jednostkach gospodarki
uspołecznionej ; zakładach
rzemieślniczych. W ciągu o-

statnich kilku lat ilość łach
manów ciągle malała. Najbar
dziej poszukiwani są dziewia
rze, włókniarze, krawcy, kroj
czy, technicy urządzeń elek
tromechanicznych, murarze,
tokarze, tynkarze, cieśle, fre
zerzy. Według danych Wydzia-

W Klubie Sztuki Filmowej „Mikro”

Nowe kino szwedzkie
Bywalcy Klubu Sztuki Fil

mowej ,,Mikro” pamiętają, że
dwukrotnie odbyły się tam

przeglądy filmu szwedzkiego.
Listopadowa impreza (2—5)
zakończy pokaz najnowszej
produkcji — z lat 80. Na pro
gram składają się następujące
dzieła: „Malarz" G. du Reesa

i Ch. Olofssona — portret ro
botnika, malarza nieprofesjo
nalnego, który swoją osobo
wość wyraża w twórczości;
„Marmoladowa rewolucja” E.

Josephsona i S. Nykuista —

bunt przeciw skonwencjonali
zowanym formom życia, który
przeradza się w kolejny stere
otyp; „Rally i wolność” G.

Lindblom — młoda feministka
wyzwala się z małżeńskich
więzów, ale ma kłopoty z co
dziennym życiem; „Dom

Działacze społeczni na szlaku

odnowionych budynków Krakowa
zowskiego w czasie krótkiej
odprawy przed rozpoczęciem
wielogodzinnej wizji lokalnej,
w której uczestniczyli, obok
członków Komisji Ochrony
Zabytków i Rewaloryzacji RN,
członkowie podobnej Komisji
działającej przy KR PRON, a

także członkowie Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa, radni Rady Narodo
wej, przedstawiciele KK
PZPR oraz członkowie kra
kowskiej Inspekcji Robotni
czo-Chłopskiej. Przewodni
ctwo nad grupą dokonującą
przeglądu w blokach zabudo
wy przy ul. Floriańskiej po
wierzono Józefowi Rosie, przy
ul. Kanoniczej Józefowi Pie-
traszowi, członkom Inspekcji
Robotniczo-Chłopskiej. A-

ktywowi społecznemu towa
rzyszyli wybitni fachowcy,
specjaliści od spraw rewalo
ryzacji.

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 1: Składniki gleby

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1: Układ rozrodczy

15.55 NURT: Aktualne pro
blemy oświaty

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — wiadomości

nie można kształcić ani wychowywać
rym ta spraWa nie jest oboję
tna. Co dzieje się w szkole czy
przedszkolu — wiedzą wszys
cy. A że nie-dzieje się zbyt
dobrze — wie większość miesz
kańców dzielnicy. Wystąpienie
dyrektorki Szkoły Podstawo
wej nr 101 Kazimiery Piątek
dało osobom nie związanym z

oświatą i szkotaictiwem kom
pendium wiedzy o kłopotach, z

jakimi na co dzień przychodzi
borykać się nauczycielom. O-
kazuje się bowuem, że pienią
dze jakie otrzymuje dyrektor
szkoły na zakup pomocy nau
kowych, środków czystości i
wyposażenia szkoły są śmiesz
nie małe. W przeliczeniu na

jednego ucznia jest to kwota
300złnarok!Azatemowy
posażeniu w sprzęt audiowi
zualny czy komputerowy n>ie'
ma co mówić. Ustawiczne kło
poty z remontami szkół zwią
zane są ae złym funkcjonowa
niem Dzielnicowego Zespołu

Coraz mniej chętnych do pracy w usługach

Fachowiec nadal będzi
dyktował warunki

łu Drobnej Wytwórczości i U-

sług Urzędu m. Krakowa bra
kuje prawie 4 tys. speców w

różnych zawodach.

Jakie są przyczyny takiego
stanu rzeczy? Przede wszyst
kim w zakładach usługowych
prowadzonych przez jednost
ki uspołecznione place znacz
nie odbiegają od wynagrodze
nia w przemyśle i budowni
ctwie. Również nieustanne
kłopoty z materiałami nie za
chęcają do podjęcia się pracy
w usługach. Z roku na rok
wykruszają się starzy fachow

Dni Bratysławy w „Związkowcu”

Christophera” L. Forsberga —

psychologiczny thriller; „Lot
orła” J. Troella — rekonstruk
cja wyprawy balonem na Bie
gun Północny; „Rozdarte nie
bo” I. Thulin — obraz życia
13-letniej dziewczynki, dora
stającej w środowisku ubogim
materialnie i duchowo; „Czer
wienię się” V. Sjómana — film
autotematyczny, opowiadający
o realizacji filmu na Filipi
nach; „Drugi taniec” L. Os-

karssona — najlepszy debiut
lat 80. — podróż dwu ko
biet, poznanych przypadkowo;
„Ilallo Baby” J. Berenstrable
i M. L; de Geer — ekspery
ment filmowy, zjadliwy wize
runek sztokholmskiego środo
wiska artystycznego. ,

fwok)

Słowackie bajki najpopularniejsze
Tegoroczne „Dni Bratysławy” wzbogacone zostały o po

zycję dla dzieci. Okazało się to znakomitym pomysłem,
tym cenniejszym, że milusińscy w Krakowie nie mają
za wiele atrakcji kulturalnych. Zorganizowany przez sze
fa Kinoteatru „Związkowiec” Leszka Sosnowskiego „Prze
gląd filmów' animowanych dla dzieci” cieszył się naj
większą popularnością pośród wielu innych atrakcyjnych
bratysławskich propozycji. W ciągu sześciu dni przegląd
zgromadził blisko 8 tysięcy widzów! Przed południem
brakło miejsc mimo iż grano trzy a nawet cztery seanse.

Mamy nadzieję, żę na następne „Dni” słowaccy goście
również przywiozą podobny prezent dla krakowskich ma
luchów.

Jesienne targi
W najbliższą niedzielę tj. 3

listopada w godz. od 7 do 13
w sali S.C.K. „Rotunda” przy
ul. Oleandry odbędą- się „Je
sienne targi kolekcjonerskie”,
na których każdy hobbysta i
zbieracz na pewno znajdzie coś
dla siebie. Przy ewentualnym
zakupie będzie można skorzy-

kolekcjonerskie
stać z bezpłatnego poradni
ctwa i wyceny specjalnej ko
misji działającej przy targach.
Dochód z niedzielnej imprezy
przeznaczony będzie na rato
wanie pomników z. Plant kra
kowskich.

(koź)

Wstępem dla dokonania
przeglądu była również infor
macja złożona przez dyrekto
ra ds. technicznych Zarzą
du Rewaloryzacji Zespołów
Zabytkowych Krakowa Zdzi
sława Trawińskiego, który
przypomniał, iż w ciągu
trzech kwartałów tegoroczny
plan rewaloryzacji zespołów i
obiektów zabytkowych Krako
wa zaawansowany został wy
soko, bowiem w 83,4 proc., do
końca roku będzie zrealizowa
ny w 100 proc.

Podczas rekonesansu była
również możność zapoznania
się ze znajdującą na ukończe
niu odnową budynków: przy
ul. Floriańskiej' 39, który
przeznaczony zostanie dla
SARP, Brackiej 4, do którego
wprowadzą się krakowska E-
strada, ASP, agendy Społecz
nego Komitetu Odnowy Za
bytków Krakowa, Jagielloń

tV-PROGRAM

17.30 Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka

17.40 Przemysł przetwórczy
18.00 Studio Sport: 1/4 Pu

charu Polski w piłce nożnej
19.00 Dobranoc: „Porwanie

Baltazara Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Tełewizyjny

Ekonomiczno - Administracyj
nego Szkół. Ten z kolei skar
ży się na braki w zaopatrze
niu i do paradoksów’ należy
przecież sytuacja, kiedy w

dzielnicy gdzie pracuje Ce
mentownia nie można kupić
nawet jednej tony cementu!
To tylko jeden z głosów w

dyskusji, podczas której mó
wiono ó tym, że jest zbyt du
ża różnica między bazą loka
lową siżkół czy przedszkoli w

mieście i na wsi na niekorzyść
osiedli rolniczych. Tutaj bra
kuje świetlic, sal gimnastycz
nych czy podstawowych urzą
dzeń sanitarnych. Odrębnym
zagadnieniem są kłopoty z za
trudnieniem nauczycieli, któ
rzy dojeżdżają do pracy z od
ległych miast. Mówiono też o

niepokojącym braku jednolite
go wychowania w szkole i w

domu, niedostatecznym kon
takcie rodziców z wychowaw
cami. Niewłaściwe przygoto

cy, a młodych jakoś nie ciąg-
ńię do tej profesji.

Kuratorium Oświaty i Wy
chowania jest w stanie wy
szkolić do końca br. przeszło
4 tys. osób, które mogą od
razu przejść do usług. Jednak
w praktyce uczniowie po
skończeniu szkoły uciekają do
firm państwowych, gdzie za
zwyczaj lepiej płacą. Rze
mieślnicy próbują sami wy
hodować sobie narybek, który
jednakowoż rzadko jest wier
ny mistrzom. Ośrodek Dosko
nalenia Zawodowego prowadzi
kursy w kilku najpopularniej

ska 5, gdzie gospodarzem bę
dzie Stary Teatr im. H. Mo
drzejewskiej, pałacu Larisza
przeznaczonego dla Miejskiej
Biblioteki Publicznej, Gołę
biej 18 dla UJ, Krakowskiej
46 dla Muzeum Etnograficz
nego. Kompleksowa, general
na odnowa tej budowli przy
ul. Krakowskiej, to zainicjo
wanie dużych, odnowienio
wych robót na Kazimierzu.
We wszystkich wymienionych
poWyżej obiektach remonty
sfinalizowane będą w tym ro
ku.

Spostrzeżenia, wnioski z

przeglądu zostaną przedsta
wione przez jego uczestników
na posiedzeniu w przyszłym
tygodniu, ujęte w formie pro
tokołu lustracyjnego. Te spo-
łeczrie głosy na tak ważne, za
sadnicze dla rewaloryzacji,
jej powodzenia i trwałości, te

20.00 Shoah — film dok.
prod. franc.

22.35 DT — Komentarze
23.00 J. rosyjski, lek.. 2

PROGRAM U
.0'i

16.55 Program dnia
17.00 Konsylium „Kliniki

Zdrowego Człowieka" ,

17.30 Impuls
18.00 Prosto z morza

18.20 Przeboje „Dwójki”

wanie niektórych nauczycieli,
zbyt przeładowany program i
źle dostosowany do możliwo
ści przyswojenia przez ucznia,
a także niedostateczna opieka
lekarska w nowohuckich szko
łach to kolejne problemy
które poruszano na wczoraj
szej sesji DRN. Duże zagę
szczenie we wszystkich pla
cówkach oświatowych dzielni
cy —' nauka na zmiany to

sprawy, które trzeba zmienić
natychmiast Także kwestia
edukacji ekologicznej dzieci i
młodzieży w tej właśnie dziel
nicy tak ważna nie została je
szcze wprowadzona do progra
mów chociaż już dawno pos
tulowano wychowywać mło
dzież i pod tym kątem. Wszys
tkim tym wnioskom i postula
tom przysłuchiwali się: ku
rator oświaty i wychowania —

Mieczysław Noworyta, a tak
że poseł na Sejm PRL Mie
czysław Stachura. (Pa)

szych zawodach: naprawa
sprzętu rtv, krawiectwo, foto
grafika, murarstwo, tynkar-
stwo i innych. Tylko czy nie
całe 400 osób kończących kur
sy może uratować trudną sy
tuację? Pewna rezerwa istnie
je w Zakładzie Doskonalenia
Zawodowego. Tylko w bir.
dzięki ZDZ podniosło kwalifi
kacje około 3 tys. osób.

Prognozy na lata następne
nie nastrajają optymistycznie.
Do 1990 roku w Krakowskiem
trzeba będzie ponad 6 tys. no
wych ludzi w usługach. Do
tychczasowe doświadczenia
wskazują, że deficyt będzie
rósł. Jak go zmniejszyć, to je
den z najważniejszych proble
mów, nad którymi głowiła się
obradująca wczoraj Komisja
Przemysłu Terenowego, Drob
nej Wytwórczości i Rzemiosła
Rady Narodowej m. Krakowa.

(bb)

maty zrelacjonujemy wtedy
i my na naszych łamach.

Odbyło się posiedzenie inau
gurujące działalność Komisji
Programowania i Realizacji
Społecznego Komitetu Odno
wy Zabytków Krakowa, pod
czas którego powołano 4 stałe
zespoły robocze tej Komisji,
przyjęto regulamin działania
oraz ustalono plany i harmo
nogramy pracy na bieżący i
przyszły rok. Dokonano wybo
ru przewodniczących zespołów
i Prezydium Komisji.

Zespołowi ds. badań prze
wodniczy doc. Maria Boro-
wiejska-Birkenmajer, zespoło
wi ds. podłoża i konstrukcji
— prof. Michał Fuksa, zespo
łowi ds. programowania i pro
jektów architekt Adam Ko-
czur, wybór przewodniczącego
zespołu ds wykonawstwa do
konany zostanie na następ
nym posiedzeniu. W skład Pre
zydium wchodzą: przewodni
czący Komisji Programowania
i Realizacji SKOZK Kazimierz
Slizowski, przewodniczący
stałych zespołów roboczych
oraz profesorowie Władysław
Borusiewicz i Wiktor Zin, a

także przedstawiciel KK
PZPR Stanisław Słysz. (bp)

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Joe Dassin w światłach

estrady
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro

wadza?
20.15 Dookoła świata. Na

północnej drodze morskiej
21.00 Studio Sport
22.25 Osądźmy sami
23.10 Wielki mecz: Karpow

— Kasparow
23.25 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

S. Wyspiański: Wesele — 19.15.
MINIATURA (pl. Ducha 2):
B. Schaeffer: Kwartet dla
czterech aktorów — 17.
STARY (Jagiellońska 1): Sofokles:

Antygona — 19.15 (abonani. nie
ważne). SCENA MAŁA (Sławkow
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik wa
riata — 19.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Pinter: Urodzi
ny Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): J. Korczak: Król
Maciuś I — 11 1 14. LUDOWY (os
Teatralne 84): . K. Makuszyński:
Przygody Koziołka Matołka — 11 .

OPERETKA (Lubicz 48): R. Frlml:
Król włóczęgów — 19.15. GROTE
SKA (Skarbowa 2): Cyrk Bumsta-
rara — 10; Trzy świnki — 12,15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
G. Boccaccio: Dekameron — 22 .

STU (al. Krasińskiego 16): Ziemia,
Ziemia! — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34); Grey-
stoke: Legenda Tarzana — władcy
małp (ang. 12 lat) — 16; Pecho
wiec (fr. 12 lat) — 18.45; W pogo
ni. za szmaragdem (USA 15 lat) —

21. KULTURA (Rynek Gl. 27):
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 9.30, 11.45, 16, Stracone życie
(węg. 18 lat) — 14; Rok spokojne
go słońca (poi. 15 lat) — 18; DKF.

„Koncert” — 20, KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film
z cyklu „Mistrzowie kina amery
kańskiego” — 16, 18, 20. MŁO
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu
bicz 6): Dreszcze (poi. 15 lat) —

16, 20.15; O-bi, O-ba (poi. 15 lat) —

18.15. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Bajki — 10, Powrót Se
al (USA 12 lat) — 14.30, ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10)/
Pechowiec (fr. 12 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Komandosi z

Navarony (ang. 15 lat) — 15, 17.15,
Zwykli ludzie (USA 15 lat) —19.30.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Sprawa się rypią (poi
15 lat) — 15.30; Ballada o Nara-

yamie (jap. 18 lat) — 17.30, 20,
SFINKS (Majakowskiego 2): Dan
ton (poi. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA (Praska 52): (9, 11 seanse

dla szkół). UCIECHA (Bohate
rów Stalingradu 16): Och Ka
rol (poi. 15 lat) — 16, , 18, 20.
WANDA (Waryńskiego . 5): żan
darm w Nowym Jorku (fr. b.o .) —

10; Żandarm na emeryturze
(fr. 12 lat) — 12 .15; Gry wo
jenne (USA 12 lat) — 15.15; Pa-

ris, Texas (RFN-fr. 18 lat) — 17 .30;
Przemytnicy (poi. 18 lat) — 20.15
WARSZAWA (Stradom 15); Ko
mandosi z Navarony (ang. 15

lat) — 15.30; Cena strachu

(USA 18 lat) — 17 .45; Czas Apoka
lipsy (USA 18 lat) — 19.45. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Powrót Se
al (USA 12 lat) — 10; Spokojnie,
to tylko awaria (USA 15 lat) —

12.30; Christine (USA 18 lat) —

15.45; Zabicie ciotki (poi. 18 lat) —

18; Być albo nie być (USA 15 lat) —

20. WRZOS (Zamojskiego 50): Blues
Brothers (USA 15 lat) - 15.15;
Ucieczka z Nowego Jorku (USA
18 lat) — 17 .45, 20. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Christine \ (USA 18 lat) — 16, 18,
20.

GDÓW — Promyk: Superman III

(USA 12 lat); Ballada o Na-

rayamie (jap. 18 lat). KRZE
SZOWICE — Nowości: Gry
wojenne (USA 12 lat); Przyspiesze
nie (poi. 18 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Fanny 1 Aleksander

(szwedz. 18 lat); Fucha (poi. 15

lat), NIEPOŁOMICE — Bajka: Rok

spokojnego słońca (poi. 15 lat),
PROSZOWICE — Syrenka: Szko
da twoich łez (poi. 15 lat), SŁO
MNIKI — Czar: Cza-cza (węg. 18

lat), SKAWINA — Piast: Zagadka
nieśmiertelności (ang. 18 lat); Ko
bieta w kapeluszu (poi. 15 lat),
WIELICZKA — Górnik: Wielki

wąż Chingachgook (NRD 15 lat).
Pozostałe kiua nieczynne.

wystawy, cl

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU;
KOMNATY (12—17), SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(16—15), MUZEUM KATEDRAL
NE (10—13), Wyst.’ „Wawel zagi
niony” (10—16), GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. 1 . LENINA (Topo
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol
sce” (9—17 WSt. WOl.), DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej’
„Lenin — Luksemburg - Licb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów!
kultury Krakowa” (0—15), Jana
12: Wystawa — „Militaria 1 zega
ry” (11—13). STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24)- Wystawa „Z
dziejów kultury. Żydów” (9—15),
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14), MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Współęz. fau
na polska (10—13, wst. wol.), MUZ,
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1)
Wystawa: „Polska kultura lu
dowa” (10—15), MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy; „Starożytność I średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje. N

Huty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (niecz.), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Główny): Wyst. „Dzieje
Rynku krakowskiego” (9—13), AP
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro
dowej (10—16) GALERIA KJSZYSZ
TOFORY (Szczepańska 2): (11—18),
BWA (plac Szczepański 3aj
(niecz.). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18), GALE
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3);
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice): Galeria pol
skiej sztuki XIX. wieku (nieczyn
ne). MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 3): (niecz.). KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze
pański 9): Galeria polskiej
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sztuki do 1764 r. (10—16). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19): Wy
stawa pamiątek po Fr. Chopinie
(niecz.), NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria pols. sztuki XX
W. (12—17 .30), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA’ (Tetmaje
ra 28): „Folklor wsi podkrakow
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14), PAŁAC SZTU
KI (plac Szczepański 4): (10—18),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4). CZY
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hlerowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl Centralny) CZY
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10—
20). OŚRODEK TEATRU CRICOT 2

(Kanonicza 5). Wystawa „Witkacy
I Teatr Cricot 2” (11—15) GALE
RIA ZPAF (Anny 3): Wysta
wa fotograficzna T. Sumiń
skiego (10—18), GALERIA
KTF (Bohaterów Stalingradu 13);
(9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (8—15), KOPAL
NIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15, 16—13), MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy: „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
„Z zadumy na szlaku” (wvst fo
tograf.): (10—14, 15—17).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka .35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika,
UROLOGICZNY: Prądnicką 35,
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we; Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
tel 33-39 -99; (Bialoprądnicka 8) -

tel 34-37-15. Krzeszowice - tel
99 Jerzmanowice - tel 48. Pro
szowice s - tel 9. Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie-

go 4), tel dla mieszkańców 999:
tel miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel 22-33 -54 1 78-38-66; tel alarmo
wy 999 Niepołomice - tel alar
mowy 198; tel miejski 31-02-09.

Iwanowice, tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Długą 88, — teł. 33 -42-90 .

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka
zimierza' Wielkiego 117 — tejf 37-

44-01, Kozłówek (pawilon) — tel.

55-51-87, Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Nowa Huta: aleja . Rewolucji
Październikowej ,6 — tel. 44-17-19.
Centrum A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego i0)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-23-66 1 22-31-38 (15.30—22.00)

inńe....■
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POMOC DROGOWA PZMot.; ul

Kawiory 8. tel 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON INF ONKOLOGII -

tel. 21 -00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel

22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13. 15. 17.

„EUREKA” - INF. O USŁU
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl
na: (10—18); tel. 22-98 -22, wewri. 38

(10—15.30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8*00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8 .15 Muz. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Konc. przed hejnałem. 1157 Ko
mun. o st. wód. 12 .30 Muz. folki
malow. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.

13.30 Stara i nowa muz. wojsk.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 14.55 Pięć
minut o książce. 15.55 Radio Kie
rowców. 16.05 Muz. 1 aktualn 17.30
Z konc. i festiw. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Pios. trochę zapomn.
19.30 Radio — dzieciom: „Dorotka”
— cz. 1 słuch. 20.15 Kono. życzeń.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słów. 20.45 Proza szwedzka — Pdr

Lagerkvlst: „Wieczny uśmiech” —

fr. 1 . 20.55 Komun. Tot. Sport. 21.00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21.15

Encyklop. wielkich głosów. 22.05

Religie i wierzenia. 22.20 Pios. nie

jest mi obca. 23.10 Panor, świata.
23.25 Gitara, banjo 1 conutry. 0.00
Wiad. 1 muzyka nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, ok. 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Miasto mojej
matki” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Poranna seren. 8 .48
Stereof. archiwum polsk pios. 9 .00

„Lika” — ode. pow. 9.20 Muz. ■
którą lubi G. Hase. 9 .50 „Port lot
niczy” — fr. pow. 10.00 Godz.
melom. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12 .00 Rene
sansowe motety maryjne 12.25 Po
festiw. Jazz Jamboree 85. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al
bum operowy: Teresa Berganza.
14.00 Nagr. nowe 1 najnowsze.
15.00 P Daubery: „Mój świat tea
tru”. 15.10 Nowe nagr. radiowe.
15.40 Folklor na mapie świata: Ju
gosławia. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 16.50 „Port lotniczy”
— fr. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień,
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh.: Odtwórz, wieczoru pieśni F.
Schuberta. 21 .05 Wiecz. refleksje.
21.30 Nagr. wiecz. 21 .35 Powiastki
filozof. — Wu Czeng-En: „Wę
drówka na zachód”. 22.10 Słuchaj
my razem. 23.00 „Lika” — fr. pow.
23.20 Interpret. muz. dawnej. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 19 Ser
wis Trójki 7.30 Polit. dla wszyst
kich. 8.30 „Koniec końców” — ode.
19 (powt.) . 9 .05 Przeboje tyg. 9.15

Maszyny duże i małe. 9 .20 Mała

poranna muz. 9.40 Minlat. poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 Her
batka przy samowarze. 10-30 Wo
kół muz. latynoskiej. 10.50 Sami o

sobie. 11.00 Od dixielandu do

swinga. 11 .30 Oczekiwania i barie
ry. 11.40 Przeboje tyg. 11.50 „Bunt”
— ode 20 (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Koniec końców” —

ode. - 20. 13.10 Powt. z roźr 14.00

Pamięci Williama Kapella. 15.05

Reggae — pieśni wędrowców. 15.45
W pracowni pisarza. 16.00—19.00

Zaprasz. do Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich 18.05 Inf. sport. 19.00

„Pan Wołodyjowski" — ode. 17.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Bunt”
— ode. 21 . 20.00 Studio Nagrań.
20.45 Klub Trójki: „Drogi do ka
riery”, cz. 1 . 21.00 Trzy kwadr,
jazzu. 21.45 Klub Trójki, cz. 2.
22.05 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 22 .15 W kręgu ballady: Mi-
chael Franks. 22.45 Przeczytajcie
raz jeszcze: „Władysław Reymont”,
cz. 2. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 „Gałązka limony” — ode. 5.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00»
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:

Zjawisko patologii spoi. 7 .40 Jęz.
niem. 8 .10 Sygnały świata — mag.
dla niewidomych 1 słabo widzą
cych. 8.30 Nuty spod lekkiej batu
ty. 9.05 Zabawy z kanonem ryt
micznym (muz. kl. 1—2). 9.35 Al
berta Bels: „Zielone żagle złu
dzeń”. 10.00 Trzy radzieckie jezio
ra (geogr. kl. 6). 10.30 Kolekcje
płyt. 11 .00 Pisarz moralnego niepo
koju: Józef Conrad. 11.30 Mistrz,
batuty polskiej: Jan Krenz. 12 .10

Spotk. z rep.: Bezkarność i para
graf. 12.30 Radio Moskwa. 13.00 Za»-

bawy z kanonem rytmicznym
(muz. kl. 1 i 2). 13.25 Poznańska

chóralistyka. 14 .00 Klub Niebie
skiej Tarczy. 14.25 Rozgł. Harc.
15.30 Między nami. 16,00 „Brent” —

ode. pow. 16.10 Wspomnienia muz.

16.30 Widnokrąg — „Niespokojna
ziemia”. 17 .05 Dzieje opery. 18.00

Mag.: Moje hobby. 18.20 Muz.

hobby: nagrania z filmów. 18.40
St. Ekspertów. 19.40 Język
hiszp. 19.55 Szkoła współcz.
(aud. dla naucz.). 20.20 Wieczór
Muz. i Myśli: „Pani zabiła pana”.
22.00 Środą chopinowska. 23.00 Mu-

zykoterapia. 23.30 Człowiek i Nau
ka: Rewaloryzacja miast śląskich,
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.25 Koło, koło młyńskie —

progr. dla dzieci
9.50 „Strategia zwycięstwa*

(8)
10.45 „Garść kamyków” —

film z serii „Sierżant Morti-
mer”

16.35 Generacja roku 2000
17.05 Świat nauki, i techniki

— krótkie filmy
17.50 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Wygnańcy z Liver-

poolu” (2)
21.00 Co pokaże komputer
22.15 Spotkanie z artystami

radzieckimi

PROGRAM II

16.25 Filmarik i Filmuszka
— filmy dla dzieci

18.45 „Górnictwo na Słowa
cji” — film dok. .

19.10 Wieczorynka
20.50 Nowe filmy w kinach
22.10 „Człowiek w cieniu”]—

film jugosł.
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re-.

dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


